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CENY OGŁOSZEH: 
cnceo tekatein t d . L-«za struna 40 gi 
'A w. m-m 1 łam. s t r : 6 l a m : w tekście 
10 er., nekro log i 26 gr.. iwycz . 15 gr 
strona 10 łamów, drobne 12 gr: sa wy 
•az. d la poszukujących pracy 10 g r . 
najmnie jsze ogłoszenie L20 gr_ d la 
oezrobot. 1 zt. Ogłoszenia dwuko lo rowe 
> 50 p roc : d roże j , ogłoszenia zagranicz­
na | t r ó j ko l o rowe o 100 proc. d r o t e i 

Ogłoszenia adwokatów ryczałtem 25 s l 

Ceny orfoszef i n iedz ie lnych aa o 25 proc 
droższe. 

óa 1 « . m m . w 1 tamie szer. 70 mm. 
(s t rona 5 łamów), w w y d a n i u p row in ­
c jona lnym 75 gr. Za te rm in d r u k u 

I treść ogłoszeń admin is t rac ja 
nie odpowiada. P. K. O. Nr. 68.009. 

Bez wystąpienia Japończyków 

BERLIN, 27. 11. — Sprawozdawca „Deu 
'sche Allgemeine Z tg " na Dalekim Wscho­
dzie uzyskał wywiad z premierem Mandżu-
ko marszałkiem Czang-Czing-Gui .Na za­
pytanie o stosunek do konfliktu na Dalekim 
Wschodzie, premier mandżurski oświad­
czył, że Mandżukuo stanowiąc pomost mię­
dzy Japonią i Chinami, jest silnie związane 
1 obu tymi pokrewnymi narodami. Z Chiń­
czykami Mandżttrów wiążą szczególnie si l ­
ne węzły krwi, z Japonią zaś — węzły przy 
jaźni i wspólnych ideałów walki z bolsze-
wizmem. Armia mandżurska, walcząc po 
stronie Japończyków, nie kieruje się prze­
ciw narodowi chińskiemu, lecz zwalcza ko­
munizm i przywódców chińskich, uległych 
komunistom. Mandżuria życzy również 
Niemcom pełnego sukcesu w walce z ko­
munizmem. 

O pakcie 9-ciu mocarstw premier man­
dżurski mówił z największym lekceważe­
niem. Obecny 

zdan 
ciej międzynarodówk 
pończyków całe 
bolszewizacji. 

SZANGHAJ WRACA DO NORMALNEGO 
ŻYCIA. 

SZANGHAJ, 27. 11. — Agencja Domei 
donosi, że Japończycy zamierzają obsadzić 
dziś pocztę, telegraf i radio-telcgraf oraz 
stacjc radiofoniczną, należące do chińskie­
go ministerstwa komunikacji, Biura i gma­
chy wszystkich tych urzędów położone są 
na terenie koncesji międzynarodowej. 

Z dniem dzisiejszym mają także objąć 

urzędowanie japońscy agenci celni we 
wszystkich tych urzędach celnych portu 
szanghajskicgo, które dotychczas jeszc/e 
nie były pod kontrolą rządu japońskiego. 

W i e l k i o r z e ł m o r s k i M 
zaatakował małe dziecKo 

KRÓLEWIEC, 27. 11. — W okolicach 
Olity na Litwie został zastrzelony duży 
orzeł morski, którego skrzydła miały 2,20 
m. rozpiętości. Również w lasach okolicz­
nych zauważono kilka orłów morskich, z 
których jeden zaatakował nawet małe dziec 
ko. Osobom nadbiegłym z pomocą, udało 
się dziecko uratować. 

Bułgarzy spodziewają się dziś odnaleźć „Douglasa*4 

Aletzy ludzie jeszcze żyto? 

Obrady Państwowe1 Rady Oświecenia. 

n»em p r e m i e r a — z intryg trze-
«• B e z wystąpienia Ja-

Cniny uległyby szybkiej 

SOFIA, 27.11. — Dziś przed wieczo­
rem — według zapewnień Bułgarów — Jo 
sy polskiego Douglasa SP-ASJ powinny 
być znane. 

O tej porze idące koncentrycznie i prze 
szukujące teren ekspedycje ratunkowe ma­
ją zejść się w umówionym z góry punkcie. 

Prawdopodobnie jedna z nich natrafi 
jednak na ślad samolotu i przyniesie tak 
niecierpliwie oczekiwane wieści. 

P o w r ó t s a m o c h o d u 
z czarną fl 

WARSZAWA, 27. 11. — Do Warszawy 
powrócił wczoraj samochód z czarną flagą 
— sanitarka, która odwiozła chorą na trąd 
56-Ietnią pacjentkę, szpitala na Czystem, 
Fajgę Szwibusową, do leprozorium w 
Muuli w Estonii. 

Trwającą 4 dni i 3 noce podróż chora 
odbyła z pełnym poświęcenia sanitariuszem 
Franciszkiem Brodowskim. 

Barcelona siedzibą 6 „rządów" 
Każdy wydaje zarządzenia w swym zakresie 

LIZBONA, ,27.11. ~ , W wynik.. woj . : V 

d o - -•• - ••• - • inowej w Hiszpanii Barcelona, stała cę 
siedzibą sześciu rządów. Obecnie „urzę­
duje" w Barcelonie: „rząd republ ik i ' , 
„rząd kataloński" i rząd Euzkadie" (bis­
kajski), „rząd Malagi", „rząd asturyjski" 
i „rząd Santanderu" oraz dwa parlamenty 
— .republikański" i autonomiczny katahń 
ski. Wszystkie te „rządy" odbywają posie­
dzenia gabinetowe i wydają zarządzenia 
w swym zakresie. 

KOMUNIKAT „RZĄDOWY". 
MADRYT, 27.11. — Generał Miaja za 

komunikował prasie, że 18 trzymotorowycn 

samolotów powstańczych bombardowało 
wsie: Tarancon, Sapta Cruz, de La Sarza 
i Ermitage Rianzares. Wśród ludności cy­
wilnej jest dużo ofiar. Szkody wyrządzone 
przez bomby są znaczne. 

Dolar 5.25 
Kurs oficjalny. Bank Polski kupował 

dolary po 5.25, funty angielskie 26.30, 
franki szwajcarskie po 121.75 (za 100), 
franki francuskie — 17.65, za l iry włoskie 
płacono 21.00. 

Motorniczy za szKlaną ścianką. 
Przeróbka wagonów Itamwafowuch. 

ŁÓDŹ, 27.11. — Dyrekcja tramwajów 
"Miejskich przystąpiła ostatnio do prac nad 
Uprawnieniem ruchu tramwajowego w 
kierunku uniknięcia nieszczęśliwych wy­
padków, jak również celem zapewnienia 
publiczności większej wygody w czacie 
jaidy. 

Dla zorientowania się w ostatnich n j -
woczesnych ulepszeniach w tej dziedzinie 
wydelegowany został z ramienia dyrekcji 
K.E.Ł. inżynier Alfred Frankus, który w 
czasie swej podróży na zachodzie Europy 
miał okazję stwierdzić obecne u !epszepi^ 
tramwajowe. 

Wynikiem badań inż. Frankusa jest po 
wzięta przez dyrekcję K.E.Ł. der.yzja w 
sPrawie przebudowy próbnego WJZU tram 
Majowego odpowiadającego najr.owszym 
wyrnogom bezpieczeństwa rucnu i wygo-

pasażerów. Główną cechą tego przebu­
dowanego wagonu są ścianki szkiai 
^ ł a j ą c e pasażerów 
^ > i e od' 

sa,a._ 

wkrótce dyrekcja Tramwajów przystąpi 
do sf.opnio.vego pnerabiania wszystkie:; 
wozów. 

Projekt zastosowania automatycznie 
chowającyjh się schooków w ejściowy-cł, 
me jest, ze względu na lokalne warunki i 
"afężenie ruchu tramwajowej;'* do urze-
" y w i s t n i - r r a . 

— Nie tracimy nadziei — mówią Buł­
garzy — że samolot zostanie odnaleziony 
jeszcze w ciągu soboty. Nasze władze i 
nasza ludność uczynią wszystko, co jest w 
ich mocy, aby do tego doprowadzić. Z po­
lecenia władz wojskowych w akcji rato­
wniczej biorą udział 24 samoloty, które 
przeszukują teren mimo najgorszych wa­
runków atmosferycznych. 

Wszystkie miejscowości, o których 
wspominali wieśniacy, a więc Jel-Tepe, 
Jumen i inne zostały już przeszukane. Nie 
znaleziono nic. 

Jedna z naszych ekspedycji dotarła y\ż 
na wysokość przeszło 2 i pół tys. metrów 
Dziś wyruszą w teren nowe siły. Zmobil i ­
zowaliśmy do akcji ratowniczej najwytra-
wniejszych przewodników górskich i alpi­
nistów. 

W Sofii stopień mrozu i pół metra śnie 
gu, ale w górach mróz jest znacznie wię­
kszy i gruba warstwa śniegu. 

Bułgarzy serdecznie nas zapewniają, 
że Douglas SP-ASJ, o którego los niepoKoi 
się cała Bułgaria, zostanie odnaleziony. Ale 
czy ludzie żyją jeszcze? 

odbyły się obrady Państwowej Rady Oświecenia Pu 
tkim dziedzinom nauki, szkolnictwa i wychowania. Na 

W Ministerstwie WR. i OP. 
blicznego, poświęcone wszystkim 
zdjęciu (na dole) prezydium obrad — od lewej ku prawej: wiceminister Ferek-
Błeszyński, minister prof. świętosławski, wiceminister prof. Aleksandrowicz. U gó­
ry rzut oka na salę obrad. W pierwszym rzędzie od lewej: rektor U. J. ,P. Antonie­
wicz, prof. Pieńkowski, ks. metropolita Di o nizy, ks. superintendent Bursche. 

Wszystkie podobne do s ebie pod względem fizycznym i psychicznym 

Grupa uczonych o pierieraczketb ftriil. 
D A L $ Z f f ETAP R O Z W O J U D Z I E W C Z Y N E K 

MONTREAL, 27. 11. — W związku z 
badaniami, jakie nad pięcicraczkami kana­
dyjskimi przeprowadziła ostatnio grupa 

Niebezpieczne „Jkoziołki" samochodu 
PIĘĆ 0 $ O B R A N N Y C H , 

RYBNIK, 27. 11. — W Radoszowach 
na szosie Rybnik — Racibórz, wydarzyła 
się katastrofa samochodowa. 

Taksówka p. Klimka z Pszowa, którą 
prowadził szoer Surma, jechała z rodziną 
Rufusów w kierunku Raciborza. W Rado­
szowach na skręcie szosy zauważył szofer 
przed sobą wózek ręczny. Surma chcąc wó 
zek wyminąć, skierował samochód w prze­
ciwną stronę, przy czym najechał całą siłą 
na kamień przydrożny, który został wyr­
wany z ziemi. Samochód runął następnie do 
rowu, koziołkując na przestrzeni 7 metrów 
aż do przyległej łąki. 

W samochodzie znajdował się oprócz 
szofera i jego pomocnika p. Rufus z żoną 
i córką. Najcięższych okaleczeń doznała 
żona Rufusa, która ma rozbitą głowę i 
doznała ciężkich okaleczeń wewnętrz­

nych. W stanie beznadziejnym odwiezio­
no ją do szpitala Spółki Brackiej w Ryduł 
towach. Niemniej groźne okaleczenia od­
niosła córka Rufusów, lecz jest nadzieja 
utrzymania jej przy życiu. Szofer Surma, 
jego pomocnik oraz Rufus wyszli z kata­
strofy z lżejszymi ranami. 

Samochód został poważnie uszkodzo­
ny. 

I I I [811 
Wielki zjazd dostoin ków państwowych w Częst.cłigwie CZĘSTOCHOWA, 27.11. — W n a ­
d z i e l ę odbędzie się w Częstochowie pod­
niosła uroczystość .w.wicceiiia ..Osiedl.i 
Robotniczego" Zakładów Fabrycznych „ ' ; -
r.ion Texti:'.e", wybudowanego dzięk ; za­
biegom i pomocy finansowej g e n e r a l n e g o 

dyrektora Zakładów, p. Jerzego Couturo" 

Poświęcona będzie pieiwsza transz- wy­
stawionych ćomków w ilości 4T bi 'd j ikó • 

.̂ \̂ \̂̂ \̂ ^̂ ^̂ \̂ ww,,•" 

ne, o '̂ 
znajdujących się na 

motorniczego, co będzie jak 
y wprowadzeniem w życie his ła: „Pa 

' r om nie wolno rozmawiać z moton i -
, .y" i " . Peron przedłuży się przez cofnie-
\ e *ciany o długość pierwszych miejsc sie 
^Cych. 

s , Wnętrze wagonu ulegnie tym samym 
, r ó C e n i u o 4 miejsca siedzące (po dwa z 
.a*dego końca). Pozwoli ' t a v w ; da'szym 

C |3gu na poszerzenie wejścia do wagonu, 
a Pośrednio na zmniejszenieimożliwosci do 
s t a n ia się ,-,od koła przyćzepki. 

Po wybudowaniu próbnego wagoi.u 

Organizuje konku rs 

Na polsha nazwę 
dla swego apa ra tu >» I K A " typ 67". 

Sześcio lamoowa. g iedmioobwodowa s u p e r b e t e r o d y n a . Od 
b io ra i k ten dzięk i gwyni wysok im zaletom w y s u w a się 
na czoło rodz imej p rodukc j i i należy go zal iczyć do su 

perbaterodya na jwyższe j klasy. 

T y t u ł e m nagrody za n a j o d p o w i e d n i e j ­
szą p o l s k ą n a z w ę d la tego o d b i o r n i k a 
w y z n a c z a m y 2 a p a r a t y „ I K A - R A D I O " 
j e d e n d l a pan i — j e d e n d l a pana. 
Ostateczny t e rm in nadsy łan ia odpowiedz i 

u p ł y w a 16 g i u d n i a 1937 r. 
Załączony k u p o n na leży w y p e ł n i i p r ; e -
g l a ć do f i r m y ; I K A - K A D I O , Łódź 
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nadmienić lowiem wypada, że t a k „Ose-
dle" liczyć będzie 250 domkóv i zostań'.-
ukończone v najbliższych kilku la'ach. 

Poświęcenia dokona J. E. ks. biskup 
Kubina w obecności mir.. Koś.iałfov sk...--
go i ambasadora Francji Leona Noela o.;,z 
licznych gości z caiej Polski. Minister K -
ścialkowski udekoruje Krzyżami Zasila, 
pracowników „Union lcx t i l !e " 

Osiedle lobotnicze zostaio zbudowane 
według projektu ar / j j f rk łów m B I ż u n ł f Ż w 

Wieczorków. 

Likwidacja s t i r a f l i u 
w t k a l n i m e c h a n c z n e j w A e k s a n t f r o w i e ! 

ŁÓDŹ, 2T. 11. — W ikalni inerhanictnej Arona 
Birk(-f(o w AlekMpdrowie wybuchł prr.ed k i l ku dnia­
mi strajk robotników na tle niehonorowania umow\ 
zbiorowej. Robotnicy zwróci l i się o interwencje do 
Inspekcji Pracy, która wczoraj zorganizowała kon­
ferencje z przedstawicielami f i rmy i delegatami 
robotniczymi. 

U" wyniku targów uzgodniono stanowbka, a wła­
ściciel f i rmy zgodzi] sie na dopłacenie niewypłaco­
nych stawek, wol.ee czego strajk został zl ikwido-
«nny. W poniedziałek robotnicy przystąpią do pracy. 

uczonych, prasa kanadyjska zamieściła na 
swych tytułowych stronicach serię artyku­
łów poświęconym siostrom Dionne. 

Po dokładnych badaniach uczeni stwier 
dzili, że pięcioraczki są w wysokim stop­
niu identyczne. Pomijając inne rzeczy mo 
żna zaznaczyć, że linie rąk. i nóg, jak w i ­
dać z odbitek palców, są prawie identycz 
ne, tak, że mając tylko jedną odbitkę trud 
no stwierdzić do którego z dzieci- ffM^a-
leży. Równocześnie jednak linie różnią 
się bardzo od Jinii ich starszych braci i 
sióstr. 

Ogromne jest też podobieństwo twa­
rzy. Wszystkie pięć ma oczy szare, rzęsy 
długie .ciemne i zakręcone. Kolor skóry 
identyczny. Włosy faliste rudawo - brą­
zowe. Linia włosów dookoła główek iden 
tyczna. Kształt uszu u wszystkich jednako 
wy. Krew wszystkich pięciu należy do tej 
samej grupy. Uczeni ustalili, że obecnie sio 
stry używają 185 słów, (francuskich). Ską 
py słownik pięcioraczek nie martwi uczo­
nych, ponieważ nauka ustaliła, że dzieci 
rosnące razem (bliźnięta), mówią zawsze 
mniej, jak te, które rosną same, dalej fak 
tern jest, że im więcej dzieci mają opieki 
tym mniej nmszą się o coś dopominać 

i tym mniej .nówią. a pięcioraczki miały 
opiekę nieustanną, która odgadywała pra 
wie ich potrzeby. 

Pięcioraczki znają swe imiona, choć je 
przekręcają. Zamiast „Mar ie" słyszy się 
„Mavic", zamiast „Anette" — „Nannette" 
zamiast „Cecile" — „T i t i le " , zamiast ,Emi 
Iie" — „Mi l ie" . 

Uczeni ustalili, że mentalnością mało 
się pięcioraczki różnią. Najbardziej rozwi 
uięta jest Yvonne. 

Uznano, że wskazanym jest zacząć u-
czyć dziewczynki języka angielskiego oraz 
zacząć je przyzwyczajać do towarzystwa 
innych dzieci i nowych ludzi. 

W chwili obecnej dzieci osiągnęły 
wzrost od 35 i pół do 36 i pół cali i wa­
gę cd 29 i pół do 33 funtów. 

Dzieci są zupełnie normalne i nie znać 
tego, że urodziiy się przed czasem. 

Poza powyższymi danymi naukowymi 
prasa kanadyjska ustaliła, że dzięki pięcio 
raczkom powstał nowy zabobon. Utarło 
się bowiem wierzenie w to, że małe ka­
myki leżące dookoła ich domu, są nieza­
wodnym środkiem przeciw bezdzietności. 

mmmu GAPA w WARSZAWIE 
Hal ni£ ma po co ieciiać do Częstochowy 

CZĘSTOCHOWA, 27.11. — Na temat 
egzekucji Gapa, pofolgowała sobie dość 
szeroko miejscowa prasa, rozpisując się 
na temat gdzie będzie stracony Gap. Jedni 
pisali, że w Piotrkowie, inni zaś pisali, że 
w Częstochowie 

Tymczasem na podstawie autorytatyw 
nych wiadomości, ustaliliśmy, że Gap po­
zostaje nadal w Warszawie, gdzie też dzis 
lub jutro, wobec odrzucenia prawa laski 
przez Prezydenta Rzeczypospolitej, Gap 
będzie stracony na szubienicy 

http://sf.opnio.vego
http://wol.ee


PIOTRKÓW, 27.11. — Na szosie po-
liędzy wsią Krzykowice, a Wolborzeir 

pod Piotrkowem wydarzy) się straszny wy 
idek mrożący krew w żyłach, ofiarą któr t 
> padł woźnica majątku państw. Bogusra 
ice, Ślusarczyk Edward. 

Ślusarczyk; jechał wozem, zaprzężonym 
w parę koni naładowanym zbożem. W pe­
wnej chwili z niewiadomego powodu spło­
szyły się konie i poniosły, wskutek czego 
wóz się wywrócił i woźnica wpadł pod ko 
nie, doznając ciężkich obrażeń ciała. 

Świadkami tegoż wypadku byl i Iiczr.: 
wieśniacy, przebywający w tym czasie w 
polu, którzy na widok spłoszonych koni 
pobiegli z pomocą. Było już jednak za 
późno. 

Stratowanego przez konie wioźnicę prze 
wieziono natychmiast do szpitala Św. Troj 
cy w Piotrkowie, gdzie między innymi le­
karz stwierdził przecięcie języka wskutek 
kopnięcia przez konia. Stan Ślusarczyka 
jest beznadziejny. 

odbędą się w stycziiu 19 5S r* 

CZID OMUL MŁODEGO MĘŻCZYZNĘ 
2i>yt wcześnie zamknięty piec przyczyną śmierci. 

TOMASZÓW-AAAZ., 27. 11. — Komisa-
liat P. P. w Tonnaszowie Maz. powiadomio­
ny został, że w domu nr. 88 przy ulicy Za­
wadzkiej zaszedł śmiertelny wypadek zacza­
dzenia. Natychmiast na miejsce udali się 
funkcjonariusze P. P. wraz z lekarzem miej­
skim dr. Mittelstedtem. Lekarz skonstatował 
śmierć zamieszkałego w tym domu osobnika, 
którym okazał się Dębieć Ignacy, lat 33. 

Dębieć będąc kawalerern,. zamieszkiwał 
sam jeden. Jeszcze w środę wieczorem w i ­
dziano Debca wchodzącego do mieszkania. 
Dębieć widocznie napalił w piecu, który za­
opatrzony był w t. zw. szyber. Widocznie 
Dębieć szyber zasunął zbyt wcześnie, tak że 
ulatniający się czad przyprawił go o śmierć. 
Zwłoki zostały zabezpieczone na miejscu do 
czasu oględzin sądowo-lekarskich. 

Upadek z rusztowania. 
ŁÓDŹ, dn ia 27 l is topada. — Dziś około go­

dz iny 9-ej rano na budowie p rzy u l icy P i o t r ­
kowsk ie j 104, spadł z rusz towan ia z wysokośc i 
I p ię t ra mura rz L u d w i k K o w a l s k i , l a t 60, za­
mieszkały p rzy u l icy K r y z y s o w e j 17, w M a r y -
sinie I I I , za t rudn iony w f i r m i e Ne t l« r i Feren 
bach. 

K o w a l s k i u t rac i ł p rzy tomność, wobec czego 
wezwano lekarza pogotowia WCK, k t ó r y s tw ie r 
dz i ł s i lny uraz kręgos łupa i przewióz ł o f i a rę 
w y p a d k u do szp i ta la Ubezp iecza ln i . 

Wypadek nas tąp i ł wsku tek w łasne j n i euwag i 
poszkodowanego. 

Kto zna głuchoniemą brunetkę 
SflHi lub chłopca z gajówki ? 

ŁÓDŹ, dn ia 27 l is topada. — Łódzk i U r z ą d 
śledczy o t r zyma ł meldunek, t e na terenie Cze 

chosłowacj i w mie jscowośc i N i w n i c a pod U h e r 
ak im Brodem za t r zymana została przez żandar 
mer ię czeską g łuchoniema kob ie ta , prawdopodob 
nie pochodząca z Polsk i . W e d ł u g rysop isu jes t 
to b rune tka w w i e k u od 16 — 20 la t , w z r o s t u 
140 cm., m a t w a r z ok ręg łą , pełną, w a r g i g rube, 
chód n iedbały i w łosy w n ie ładz ie . 

K t o k o l w i e k w iedz ia łby coś umoż l iw ia jącego 
ustalenie tożsamości ta jemnicze j g łuchoniemej 
proszony jest o powiadomienie w ładz po l i cy j ­
nych . 

•— Zag iną ł bez śladu i poszuk iwany jes t 
przez pol ic ję 15- le tn i E d w a r d Posiewała, s łu ­
żący w gajówce Pieczysta, g m i n y Os t rów K a ­
l i sk i pod Ka l i szem. Chłopiec wyszedł z domu 
swego pracodawcy w dn iu 1 wrześn ia br . i do 

tychczas n ie został odnaleziony. Jes t i to b lon­
d y n wz ros tu 150 cm, dobrze zbudowany. U b r a 
ny by ł w czarne spodnie pluszowe, b ia łą koszu 
lę w pask i , pop ie la ty sweter. 

Wiadomośc i o zag in ionym należy k ie rować 
do po l i c j i . 

ŁÓDŹ, 27.11. — Wiadomo, że naczel­
ną władzą w Towarzystwach Kredytowych 
dotychczas było ogólne zebranie członków 
Towarzystwa. Obecnie naczelną władzą 
Towarzystwa Kredytowego w Łodzi będzie 
zebranie reprezentantów w liczbie 90, po­
wołanych w równej liczbie (po 30) z 
trzech okręgów Łodzi. 

Wybory reprezentantów odbędą się o 

godz. 4-ej po poł. w sali zebrań Towarzy­
stwa Kredytowego miasta Łodzi oddzielnie 
dla każdego okręgu: 

a) dla okręgu I — w niedzielę 9 sty­
cznia 1938 r., 

b) dla okręgu II — w niedzielę 16 sty­
cznia 1938 r., 

i dla okręgu III — w niedzielę 23 sty­
cznia 1038 r 

Przed jutrzejszym wiecem 
WM pracowników umysłowych* 

ŁÓDŹ, dn ia 27 l is topada. — W dn iu j u t r z e j c jach p r a w a publ icznego (Ubezp. Społeczna, T o 
szym, j ak w iadomo odbędzie się w sal i Domu 
Ludowego , p r zy u l . P rze jazd 34 — wiec pracow 
n i ków umys łowych . N a porządku dz iennym 
znajdzie się sy tuac ja p racown ików p r y w a t n y c h 
samorządowych i pańs twowych , j a k również 
p racown ików, za t rudn ionych w t . zw. i ns t y tu -

w a r z y s t w a Ubezpieczeń i t.p.) 
Poza t y m tematem omówiony będzie stosu 

nek św ia ta pracowniczego do ak tua lne j sy tuac j i 
na szerszej płaszczyźnie społecznej i po l i t ycz ­
ne j oraz akc ja nad wprowadzen iem umów zbio 

I r owych . 

nielegalne i mefformane pożyczki 
byłego prezydenta Pabianic. 

LÓDŹ, dnia 27 listopada. 
Sąd Okręgowy rozpoczął wczoraj proces 

przeciwko b. prezydentowi m. Pabianic, Ro­
manowi Jabłońskiemu, którego działalność 
na terenie gminy miejskiej spowodowała 
wielkie straty poniesione przez miasto i 
miejscowe KKO, w której Jabłoński pełnił 
funkcję naczelnika. W dniu 1 listopada 
1934 roku na skutek interwencji władz nad­
zorczych Jabłoński został zawieszony w 
swoich czynnościach, a w lutym 1936 roku 
zupełnie zwolniony. 

Ustalono, iż będąc naczelnikiem K.K.O. 
w czasie od lipca 1932 r. do grudnia 1934 
roku, udzielił on szeregu pożyczek osobom 
i instytucjom, niedającym żadnego zabez­
pieczenia ani nie posiadającym żadnego ma­
jątku jak: Pabianickiemu Tow. Eksporto­
wemu w wysokości zl. 133.652 zł. Wein-
traubowl 33.602 zł., adwokatowi FeSksowi 
Missali, który był radcą prawnym samorzą­
du m. Pabianic, 9061 zł. niejakiemu Micha­
łowi Stali 19.486 złotych małż. Gltli 
12.870 zł. Spółce .Spójnła" 33.815 zł. Kar­
czewskiemu 10.614 zł. Knedlewskłemu 5.548 
zł. ł Rudolfowi Szefnerowl 8.440 zł. i dalej 
takim ludziom, jak Euzebiusz Jarema z War 

ZYCIE PABIANIC 
Kandydat na zamachowca 
W SZPITALU D L * UJ%r$LOWO-CHOI | rCH 

Jak nam k o m u n i k u j ą z m ia roda jnych ź ró ­
deł K luszczyńsk i N i k o d e m , k t ó r y przed k i l k u n a 

stu dn iam i z r ewo lwerem w r ę k u wda r ł się do 

m u Da pomoc 
Adresy ptdsekcyj Miejskiego Obywatelskiego Komitetu, 

ŁÓDŹ, 27 listopada. 
W dniu 24 b.m. odbyło się posiedzenie 

Sekcji Zbiórki Miejskiego Obywatelskiego 
Komitetu Zimowej Pomocy Bezrobotnym. 
Postanowiono zorganizować 5 podsekcyj 
w różnych punktach miasta. 

I podsekcja, obejmująca I, III, I, IV Urząd 
Skarbowy, mieści się przy ul. Piotrkowskiej 
Nr. 113, (Stowarzyszenie Polskich Kup­
ców i Przemysłowców Chrześcijan w Ło­
dzi), tel. 120-57. 

I I . podsekcja, obejmująca II i IV Urząd 
Skarbowy, mieści się przy ul. Srebrzyńskiej 
nr. 12, tel. 134-47. 

I I I . podsekcja, obejmująca VII i Xi i i 
Urząd Skarbowy, mieści się przy ul. Ła­
giewnickiej 34-36 (Ubezpieczalnia Społecz 
na), tel. 144-68. 

IV. podsekcja, obejmująca VI , XI i XIII 
Urząd Skarbowy, mieści się przy ul. Piotr­
kowskiej 238, teł. 204-37. 

V. podsekcja, obejmująca VIII, IX i X 
Urząd Skarbowy, mieści się przy ul. Sien^ 
ktewicza 37 (Związek Legionistów Pol­
skich) tf l . 125-06. 

Podsekcje rozpoczną urzędowanie z 
dniem 1 grudnia r.b. Godziny przyjęć: od 
9 do 13 i od 15 do 18-ej. 

Podstawą wymiaru świadczeń będą ma 
teriały, dostarczone przez Urzędy Skarbo­
we. 

Przy dokonywaniu wymiaru będą sto­
sowane następujące zasady: Przedsiębior­
stwa handlowe opłacać będą świadczenia 
odpowiednio do kategorii wykupionego 
świadectwa przemysłowego: 

Kategoria I-sza świadectw od 1,000 — 
2,000; kat. II świadectw od 150 — 250; 
kat. Il-b świadectw od 50; kat. Ill-cia świa 
dectw ori 40; kat. IV-ta świadectw od 8. 

Przedsiębiorstwa przemysłowe opłacać 

ku specjalnego i opłat na Fundusz Pracy) 
i tak: do 160 zł. 0,20 zł.; od 161 zł. do 
300 zł. 1/4 proc.; od 301 zł. do 600 zł. 
pół proc.; od 601 zl. do 800 zł. 1 proc.; od 
801 zł. do 1,200 zł. 1 i pół proc.; od 1,201 
zł. do 2,500 zł. 2 proc.; od 2,501 w zwyż 
4 proc. 

Wymiar świadczeń i pobór 'dokonywa­
ny będzie przez pracodawcę. Zainkasow;:-
ne sumy muszą być wpłacone do kas Miej­
skiego Obywatelskiego Komitetu następne 
go dnia po dokonaniu potrąceń. 

Emeryci opłacać będą świadczenia we­
dług analogicznej zasady, z tym, źe wymia 
ru i poboru dokonują instytucje i zakłady 
wypłacające emerytury, o ile emeryt nie 
wybierze zamiast tego świadczenia, świad­
czenia od lokalu. 

Wolne zawody (lekarze, adwokaci, in­
żynierzy i t.d.), właściciele nieruchomości, 
renlierzy i t.p. osoby, opłacające podatek 
dochodowy z jakiegokolwiek tytułu (z wy­
jątkiem wym. pod 3) ponoszą w ciągu 5 
miesięcy świadczenia od miesięcznego do­
chodu netto (dochód rzeczywisty pomniej­
szony o wartość państwowego podatku do 
chodowego) według następującej skali: 

Od 160 zł. — 300 zł. pół proc.; od 301 
zł, do 400 zł. 3/4 proc.; od 401 zł .do 600 
zl. 1 proc; od 601 zł. do 1,000 zł. 2 proc; 
od 1,001 zł. do 2,000 zł. 2 i pół proc; od 
2,001 zł. do 3,000 zł. 4 proc. od 3,001 zł. 
do 5,000 zł. 5 proc; od 5,001 wzwyż 6 
proc 

Opłaty od lokalu ponosić będą tylko te 
osoby, które nie opłacają świadczeń z żad­
nego innego tytułu: 

Od 2 izb po 0,50 zł. miesięcznie od. izby 
w ciągu 5 miesięcy; od 3 i/.b po 1 zł.; mie­
sięcznie; od 4 izb po 2,50 zł. miesięcznie; 
c:l 5 Izb po 3 zł. miesięcznic; od 6 łzb I wic będn świadczenia w wysokości — 3 zl. od ' C e j po 7 zł. miesięcznie w ciągu 5 miesie-1,000 zł. obrotu za rok 1936 lub 1037. Jcy. * 

W wypadku, gdy nie zostaną ustalone ] Każdy płatnik powinien najpóźniej do 
ścisłe stawki branżowe, stosowana będzie 
najwyższa skala wymiaru, t.j. 3 zł. od 1,000 zł. obrotu. 

Rzemieślnicy płacić berta: posiadając własny lokal sklepowy 1,50 zł. od 1,000, niep03ładający własnego lokal u sklepowe­
go 1 zł. od 1,000. 

Od osób, pozostających w stosunku nai 
mu pracy pobierane będą świadczenia w za 
leźności od uposażenia miesięcznego (po 
potrąceniu podatku dochodowego i podat-

mieszkania p r y w a t n e g o w iceprezydenta m ias ta 
Pabianic p. An ton iego Szczerkowskiego p r zy u l 
Fabryczne j z zam ia rem t pozbawien ia go życ ia 
na t le porachunków osobistych p rzebywa w w ię 
z ien iu ł ódzk im p r zy u l icy S te r l i nga 1 poddany 
będzie badaniom psych ia t r ycznym. 
' Zachodzi przypuszczenie, że wymien iony dzia 

ła ł pod w p ł y w e m a lkoho lu , bowiem przed n a j ­
ściem mieszkania p rzebywa ł czas dłuższy w 
k i l k u restaurac jach w pob l iżu u l . Fab ryczne j . 

N a k r ó t k o przed s a m y m f a k t e m K luszczyń 
s k i zaczepił na u l icy k i l k a urzędniczek m i e j ­
sk ich, k t ó r y m również v d g r a ż a ł . 

N i e k t ó r z y tw ie rdzą , że zamachowiec m i a ł re 
wo lwer bez naboi i że znalezione p r zy n i m dwa 
m a g a z y n k i by ł y pusto bez k u l , co wskazywa­
łoby na to , że nie m i a ł on zamia ru zabic ia p. 
Szczerkowskiego, a t y l k o przest raszenia go 
groźbą zabó js twa. 

Dochodzenie w da lszym c iągu p rowadz i po­
l i c j a pab ian icka. 

C H R Z E Ś C I J A Ń S K A J A T K A R Z E Ź N I C K A . 
Przy u l icy Kośc iuszk i 17 w Pabianicach o-

t w a r t a została n iedawno j a t k a mięsna W ł a d y ­
s ława Tabersk iego — m i s t r z a rzeźnick iego. 

J a t k a posiada stale na sprzedaż mięso wo 
łowe, cielęce i baranie. 

N a nową chrześci jańską f i r m ę zwraca się 
uwagę ogó łu społeczeństwa. 

Z A P A L I Ł S I Ę P O K O S T U S Z K L A R Z A . 
W mieszkan iu Bad l i ka M a r i a n a z zawodu 

szk larza, zamieszkałego p rzy u l icy Zachodniej 
20 podczas nieobecności domown ików zapa l i ł 
się pozostawiony na piecu pokost . 

Og ień ugaszono jeszcze przed p rzybyc iem 
s t raży ogn iowe j . 

W mieszkaniu spa l i ł y się f i r a n k i i część 
mebl i . 

C Z Ł O W I E K Z T E M P E R A M E N T E M . 
Właśc ic ie l domu p r zy u l i cy Ż w i r k i i W i g u r y 

6 — Pop ławsk i Józef, będąc w stanie p i j a n y m 
wszczął awan tu rę , a następnie bójkę z loka to ra 
rem swego domu. N ie dość tego, wymien iony 
udał się następnie do domu przy u l . Mon iuszk i 
08 i t a m z n iew iadomych powodów w y w o ł a ł 
nową awan tu rę i z łamał drzewko owocowe. 

Za ję ła się n i m po l ic ja . 
Mieszkaniec ws i Stopice, g m i n y Wad lew , 

D w o m i a k Boles ław, podpi ł sobie za bardzo i 
usnął na wozie. K o ń , nie czując nad sobą k ie ­
rown icze j r ęk i c iągnął wóz powo l i i po n iewła­
śc iwej s t ron ie u l i cy . 

I n te rwen iu jący po l i c jan t n ie m ó g ł dobudzić 
rozespanego wieśniaka, wobec czego cały za­
p r z ę g t . j . kon ia , wóz i śpiącego na n i m czło­
w i e k a odprowadzi ł do kom isa r i a tu PP. 

Podobnie „ z a w i a n y " K u b i c k i Ste fan ( M o n i u 
szk i 92) zaczepiał na u l i cy przechodzące kobie 
t y . Gdy k tó raś z n i e w i a f t o fuknę ła go K u b i ­
ck i j ą pobi ł . Wsadzono go za to do aresztu. 

K R A D Z I E Ż N A R Z Ę D Z I . 
Pacer Leopold .zamieszkały p r zy u l icy Po­

p ławsk ie j 42, zameldował w po l i c j i , że n i e j ak i 
Góra S te fan , z ul icy Leśnej 18, sk rad ł m u na 
rzędzia ś lusarskie, war tośc i ponad 50 z ło tych, 

D O K Ą D P Ó J D Z I E M Y PO P R A C Y . 
M i e j s k i K i n e m a t o g r a f Oświa towy przy u l icy 

Gdańskie j wyśw ie t l a p iękny f i l m p.t. „ P o r t 
A r t u r a ' . 

Noś kalosze i parasol. 
Stan poęody w Łodzi. 

ŁÓDŹ, dn ia 27 l is topada. — Dziś o godzinie 
J 0-ej rano tempera tu ra w śródmieściu wynos i ł a 

dnia 15 grudnia złożyć w biurze podsekcji, 
w okręgu której zamieszkuje, deklaracja, 
uwzględniającą wysokość świadczenia 
(zgodną z normami ustalonymi przez OgM 
lopolski Komitet) i termin, do którego zo­
bowiązuje się świadczenie wpłacić. 

Wszelkie wpfaiy na Pomoc Zimową ! póT stopnia "poVyżej zera. w c iągu nocy ub ieg 
przyjmuje K.K.O. m. Łodzi — konto Nr. J l e j na jn iższa ciepłota wynos i ła minus 1 s top ień. 
319 — Centrala: Andrzeja 3, f i l ie: Pomór- J l ś n i e n i e barometryczne spadło gwa ł town ie do 
s k a 3 i P l a r R e v m o n t a 1 I .1 n i i l i m e t r ć w . Pogoda będzie pochmurna z 
S.<a i 1 1 13C Kcymonta I . I o b f i t y m i cpedami deszczowymi i śn iegowymi . 

W i a t r y z k ie runków zachodnich. 

szawy, Januariusz Gościński z Warszawy, 
Józef Peszesz z Warszawy, b. prezydent m. 
Pabianic Władyława Gacki, brat marszałka 
Polakiewicza, Stanisław Polkiewicz, Tow. 
Sztuczna Lodownia w Warszawie. 

Rozprawa rozpoczęła się o godzinie 9-ej 
pod przewodnictwem s. Mersona w asyście 
s.s. Niklewakiego i Rajskiego, oskarżenie 
wnosi p. prok. Maciejewki, z powództwem 
cywilnym występują adw. Rembietifiski i 
Kotowski, obronę oskarżonego prowadzą 
adw. Deczyński i K. Szczech. 

Na rozprawę powołano 30-stu świadków 
jednak ze względu na obfity materiał do­
wodowy postanowiono tylko 6 św. przesłu­
chać. Dalszy ciąg procesu odłożono na 4 
grudnia br. 

W czasie urzędowania Jabłoński zapo­
znał się z Hipolitem Wroncbergiein, udzia­
łowcem firmy Bacon Export Comp. S|>. w 
Pabianicach, która zajmowała się eiksportem 
do Anglii bekonów wyrabianych w wy­
dzierżawionej od miasta rzeźni. 

Zainteresował się tą spółką bliżej i czy­
nił starania u władz w celu wyjednania k<m 
tyngentu. Władze nie przystały na prośby, 
wobec czego założono wspólnie z J. Rysz-
kiewiczem, artystą malarzem z zawodu Pa­
bianickie Tow. Eksportowe dla eksportu 
drobiu i nabiału. Kapitał zakładowy przed­
siębiorstwa wyniósł 10.000 zł. z czego 80 
proc. pos!adał Wroncberg i 20 proc. Rysz-
klewłcz 

W rezultacie żadnych kapitałów nic zło 
żono, a Jabłoński mimo to, iż wiedział 
o złej opinii Wroncberga spółkę popierał. 
Tak wiec oddał jej do użytku rzeźnię miej­
ską, polecił wykonać remonty kurników, lo­
kali i td. na które to cele wydul z fundu­
s z ó w miejskich 23.000 z ł . 

Niezależnie od tegn udzielił gwarancji' 
zjednoczonym hutom Królewska i Laura w-
Katowicach za nabytą sprężarkę 27.400 zł. 
z funduszów miejskich. Sprężarka ta mimo, 
że miastu wogóle nie jest potrzebna została 

przez samorząd nabyta. 
Przedsiębiorstwo było prowadzone skan­

dalicznie przez Wroncberga i dało w ciągu 
pół roku 209.667 zł. deficytu. Dalej ustalono 
że Jabłoński był cichym spólnikiem i otrzy­
mał za organizację komplet mebli. 

Osk. Jabłoński wyjaśnia, że działał dla 
dobra miasta, chciał bowiem uruchomić pla­
cówkę, która stała bezczynnie i migła miastu 
przynieść dochody. Nie dziaalł dla osobistego 
zysku. 

Świadkowie f. Pniewska, A. Neugebauer, 
W. Chmielewski, B. Ciszewski, S. Szymano-
wicz, J. Litwin i S. Małachowski, stwierdza­
ją, że'oska#ony działał lekkomyślnie, ale w 
postępowaniu jego nie było chęci zysku. Po­
życzki KKO. były udzielane nielegalnie 1 nie 
formalnie. 

Sąd zarządził przerwę do 4 grudnia. 

ŻYCIE ZGIERZA 
APEL KOMITETU POMOCY ZIMOWEJ 

do społeczeństwa Zgierskiego. 
Swego czasu donosiliśmy ° powołaniu do 

życia Miejskiego Obywatelskiego Komitetu 
Pomojcy Zimowej Najbiedniejszym i Bezro­
botnym. Komitet ten rozpoczął już swą pra­
cę, wydając do społeczeństwa miejscowego 
odezwę, w której propi o współpracę wszyst­
kich w walce z niedostatkiem nędzą i głodem 
tych, którym los poskąpił ośrodków material­
nych niezbędnych do życia. Zgierzanie znają 
się wzajemnie, znają też wielkie potrzeby 
swych niezamożnych wspóktiywateli, któ­
rym zawsze nieśli pomoc bratnią. 

Komitet wierzy, że i w nadchodzącej po­
trzebie staną wszyscy do apelu w wieiikim 
dziele pomocy najbiedniejszym. 

Normy opodatkowania dobrowolnego ca­
łego spłeezeństwa przyjęto w wysokości je­
dnolitej dla całego Państwa (które podajemy 
w innvm miejscu). 

Akcja trwać będzie od 1 grudnia do koń­
ca kwietnia roku przyszłego. 

Jednostki, które obowiązku tego nie wy­
pełniły jeszcze z roku ub. winne czym prę­
dzej wpłacić zaległości na rachunek Kcimite-
tu w miejscowej KKO., ul. Focha 2. 

MICSO TAŃSZE... 
Z dniem wczorajszym został wydany dla 

naszego miasta nowy cennik na mięso i wę­
dliny z natychmiastowym prawem obowiązy­
wania. Nowe ceny sa następuiące: wieprzo­
wina kosztuje 1.20 zł., schab i baleron 1.60 
zł., słonina 1,80 zł., sadło 1,80 zł., wołowi­
na zaś 0,80 zł., bez k.iści 1,20 zł, skopowina 
również 1.20 zł. polędwica wołowa 1,60 zł, 
łój 1,20 zl, Wędliny zaś jak salceson, kiełba­
sa zwyczajna krajana i serdelowa kosztuje 
1,80 z., za 1 ,';g., pasztetowa 2,20 zł., serdelki 
2,60 zł., podgariana i czarna po 1,20 zł., ka­
szanka 0,80 zł. Smalec 2,20 zł. Ceny powyż­
sze podane są za 1 kg. wagi. 

Winni pobierania cen wyższych ' " ' T su­
rowo karani. 

Z ŻYCIA Z. S. 
Kierownictwo Zwifizku Strze . v> w 

Zgierzu zarządza zbiórkę członków rekcji 
hokejowej na niedzielę o godz. 14 w lokalu 
własnym. Będą pr ruszane ważne sprawy 
przed rozpoczęciem sezonr 

(—) Dr Sihachl —ofl zwolniony se stanowisku 
ministra gospodarki z pozostaw; n i e m na stanowi; 
sku prezesa Banku Rzeszy. Ministrem gospoda* 

i mianowany został sekreurx stanu w miniilcrstwie 
'propagandy Walter Funk z dniem 1S stycznia 19". 
! Do tego rzasu resortem tym kierować będzie pre­
mier Gocring. 

(—) w Paryżu został aresztowany, jako zanii* 
szany w spisek Białych Kapturów, książę Pozzo dl 
Borgo. 

(—) \p związku ze zbliżaniem się terminu 
łania sesji zwyczajnej Sejmu i Senatu, uległy przy­
śpieszeniu prace nad ukonstytuowaniem klubu par­
lamentarnego OZN. 

Wedle danych, pochodzących z kół zbliżonych 
do płk. Koca, zgłosiło przystąpienie do k lubu OZ*1 

około 220 posłów i senatorów. 
Do rady naczelnej OZN mają wejść m. i . min. 

Kościałkowski i marsz. Prystor. 
(—) Broccs adw. Szumańskiego o obrazę mini­

stra Grabowskiego, trwa nadal przy drzwiach za­
mkniętych. 

(—) Za obrazę sądów, w związku ze sprawi 
Grzeszolskiego, adw. Ho fmok l - Ostrowski (ojciec) 
został skazany przez Sąd Okręgowy w Sosnowcu na 
600 złotych grzywny i dwa lata pozbawienia prak­
tyk i . 

(—) W ambasadzie polskiej w Londynie, w O4 
becności ambasadora Raczyńskiego i radcy handlo­
wego Merdingera nastąpiło podpisanie umowy po­
między przedstawicielami Wspólnoty Interesów i 
stoczni gdyńskiej a stocznią angielską Samuel White 
and Co w Cowcs na wyspie Wight w sprawie bu. 
dowy nowej stoczni w Gdyni. 

(—) Na uniwersytecie lwowskim ponownie zo­
stały zawieszone wykłady. 

(—) W zakończonym onegdaj o północy w Lo­
dzi procesie dyr. B. Pawłowicza przeciwko akwizy­
torowi Stanisławowi Gibk iemu, oskarżonemu o gro­
źby karalne i szantaż, zapadł wyrok, uniewinniający 
Gibkiego od zarzutu szantażu, a skazujący go za 
groźby zabicia na 4 miesiące aresztu z zawieszeniem 
na trzy lata. 

(—) Sąd Okręgowy w Warszawie skazał artystkę 
rosyjskiego studia dramatycznego, Innę Zielecką, na 
3 lata więzienia za zabójstwo swej rywalk i N iny 
Bicl icz. 

(—) Sąd Apelacyjny w Poznaniu ogłosił wczoraj 
wyrok w sensacyjnej sprawie odwoławczej przeriw-
ko żydom: Jakubowi Mehlowi i Dawidowi Ickowi* 
czowi a Sieradza, skazanym przez Sąd Okręgowy w 
Kal iszu nu zapłacenio Kazimierzowi Skrzypińskie-
mu 22.600 zł tytułem nawiązki za poniesione straty 
moralne i materialne, spowodowane zadenunrjowa-
niem Skrzypińskiego w roku 1915 pr ied niemiecki­
m i władzami okupacyjnymi, które skazały Skrzypiń­
skiego i jego towarzyszy na śmierć, a następnie zła­
godziły wyrok na dożywotnie więzienie. 

Sąd Apelacyjny w Poznaniu ogłosił następujący 
wyrok : 

Wyrok Sądu Okręgowego w Kal iszu s dnia •"' 
grudnia 1936 r. zmienić w całości; zasądzić od J * ' 
iu i l . i i Mehla i Dawida Ickowicza solidarnie na rzerz 
Kazimierza Skrzypińskiego 30 tysięcy złotych i pr" ' 
centem prawnym od dnia 1 lutego 1935 r. do dnia 
zapłaty; zasądzić na rzecz skarbu państwa (kasy 
Sądu Okręgowego w Kaliszu) od Kazimierza Skrzy­
pińskiego a przysądzonej mu sumy zł 1692.80 a od 
pozwanych Jakuba Mehla i Dawida Ickowicza 960 zł 
tytułem nieuiszczonyrh opłat sądowych w obu in ­
stancjach sądowych; kosz-ty procesu między stronami 
w obu instancjach sądowych wiajemnie znieść; po­
wództwo w pozostułej ctęśri umorzyć. 

(—) W ostrowskim procesie truciciel i zapadł 
wyrok, na mory którego Jan Stępień skazany aostał 
za otrucie swej żony na '"»«"więzienia i 10 J * f 

u i r u i r , - i . , —« t r lsk i r l i , <n • nilziat w otruciu 
Fryziela — na 10 Jat więzienia i 10 lat utraty praw. 
czyli na łączną karę dożywotniego więzienia 1 do­
żywotnie utratę praw. 

Wiktor ia Fryziclowa za otrucie mężł skazana 
została na 15 lat więzienia, z zaliczeniem aresztu 
śledczego i utratę praw na przeciąg lat dzisięciu. 

Poleżajew za współudział w otruciu Stępienio-
wej skazany został na 8 lat więzienia. 

Mario Gurgulowa, z powodu braku dowodów 
winy, została uniewinniona. 

W uzasadnieniu Sąd podnilósł, że niski wymiar 
kary dla Poleżajewa nastąpił jedynie dlatego, że 
rozprawa dotyczyła jednego ty lko wypadku otrucia, 
gdyż inne uległy przedawnieniu. 

Skazani zapowiedzieli apelację od wyroku. 
(—) Prof. dr Stanisław Grabski ogłosił l ist ot­

warty do prof. dra Stanisława Głąbińskiego, stwier­
dzający, że wodzem przedwojennej narodowej de­
mokracji w zaborze austriackim by ł J. G. Pawl i­
kowski, a nie Głąhiński, który nie chciał należeć 
do nielegalnej organizacji, jako prezes k lubu par­
lamentarnego. 

(—) Sąd Grodzki w Ostrowie odrzucił wniosek 
członków rodziny o ubezwłasnowolnienie księcia 
Michała Radziwił ła, w iw ląaku a zamiarem poślu­
bienia Jenty Suchestow. 

(—) Stragany i kioski na PI. Boemera bfd« zbu. 
dowane praez ZI-rząd Mie jsk i w Łodzi 1 wydzierża­
wione handlarzom. 

(—) W donm przy u l . Piaskowej 35 dokonało 
onegdnj wieczorem pięciu młodych ludz i kolejno 
gwałtu na 24-letniej Mariannie Drożdż, służącej z 
zawodu, przed k i l ku dniami przybyłej do Łodzi z 
Sieradza w poszukiwaniu pracy. 

Bod wieczór zostali zatrzymani, prócz Kowal - * 
skiego (Granitowa 14) i Tomczyka trzej pozostali: 
Jan Hersi z u l . Tuszyńskiej 7, Antoni Podsiadły z 
ul . Sokolej 6 i Zygmunt Sibi lski z u l . Piaskowej 35, 
w którego mieszkaniu rzecz się działa. 

J A R 
Rewia p.t. 

K I N O R E W I A 
K i l i ńsk i ego 121 

Dz iś i dn i następnych 

Pan dyrektor... to a!!! 
udział b iorą 

Irena Piłatowska, trio Alosza, duet Stachów- t 

skich S te fan Że l ińsk i , Ma rek M a r s k i i inn i . 

N a ekran ie F L I P I F L A P w f i ! m i e : 

Cpgafislcie tiziewcic 

Dorożkarze skarżą s'ę 
na obostrzone przepisy administracyjne 1 

ŁÓDŹ, 27. 11. — Trudna sytuacja, w ja-1 
kiej znajdują się ostatnio dorożkarze łóuz.y J 
omówiona będzie szczegółowo na jut rze:-* 
szym wiecu dorożkarzy jarki odbędzie sic w 1 
lokalu związku przy ul. Brzezińskiej 12'i. 

Jak wiadomo doaiżikarze skarżą lic prze­
ważnie na obostrzone przepisy adniiirs.raeyj 
ne, na zakaz jazdy pustą dorożką przez uli­
ce śródmieścia, jazdą z większą ilośra pa­
czek itd. Wszystko to złożvło się na nader 
trudne położenie „mistrzów bata" którzy pra 
gna obecnie wszcząć energiczna akcie nad 
zreformowaniem obowiązujących utrudniają­
cych egzystencje przepisów. 
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MUSSOLINI W ŻYCIU PRYWATNYM 
Codzienne posiłki dyktatora 
DUCE JEfT ZWOLEŃ Ni K I E#| $Z1fBKIE| J A ^ D * . 

Bandyta oddal lup 
wartości 640 ty§ięcy, dolarów. 

Rzym, w listopadzie. 
Swit zastaje Mussolinicgo na nogach. 
W pidżamie, wyskakuje z łóżka i wy­

chyla szklankę wody mineralnej ze źródła, 
wyzyskującego u wrót Rzymu. 

Podczas, gdy szykuje się wanna, fry­
zjer Dominico Rossi, goli twardy i obfity 
zarost dyktatora. Pełni przy nim tę fun! cję 
°d 20-stu lat, opowiadając nowinki lub 
milcząc głucho w zależności od humoru 
S w ego klienta. 

Po wyjściu z kąpieli Mussolini zjada 
owoce, najczęściej winogrona, i o wpół do 
siódmej obnażony do pasa w lecie, a zimą 
w swetrze, dosiada konia, na którym harcu-
] e z zapałem po olbrzymim parku, otacza­
jącym podmiejską rezydencję willę Torlo-
nia.. 

Sam odprowadza rumaka do stajni, nie 
zapomniawszy nigdy o kawałku cukru, któ­
ry chowa dla niego w kieszeni. 

Nieraz, gdy nerwy są w specjalnym na­
pięciu, Mussolini, prowadzać sam wyści­
gowe auto, jedzie w szalonym tempie przed 
siebie, gdzie oczy poniosą. 

Czasem też lubi odbyć, zawsze z naj­
wyższą szybkością, przejażdżkę na moto­
cyklu. Zatrzymuje się wówczas, dosłownie 
Ha trzy minuty, na nadmorskiej autostradzie 
W Ostii, nabi era w płuca zapas ożywczego 
powietrza i wraca do siebie, skąd czarną l i ­
muzyną, punktualnie o wpół do dziewiątej, 
jedzie do pracy. 

Wjeżdża do miasta z szybkością 100 k i ­
lometrów na godzinę i w drodze dopiero sie 
dząc obok szofera, mówi do którego mini­
sterstwa ma go zawieźć. 

O dziewiątej odbywa się codzienna kon­
ferencja z Arturem Bocchinim, głównym ko 
mendantem policji, będącym jednym z fila­
rów sprawności reżimu faszystowskiego. 

Potem Mussolini pracuje aż do drugiego 
Śniadania. 

Do skromnego posiłku, złożonego z ja­
kiegoś dania rybnego lub mącznego i zna­
cznej ilości owoców, władca Italii zasiada 
W gronie rodziny, bardzo uszczuplonej, od­
kąd najstarszy syn yi t for io się ożenił, a uko 
chana, pełna energii córka Edda została żo­
ną włoskiego ministra spraw zagranicznych 
hr. Ciano. 

Przy stole siedzą więc teraz tylko Mus­
solini, jego żona Donna Rachele, (zagląda­
jąca zawsze do kuchni) i dwoje najmłod­
szych: Anna-Maria i Romano. 

Mussolini nie używa nigdy alkoholu, ka­
wy ani tytoniu. 

Po śniadaniu żadnej drzemki. Jest to po­
ra odczytywania gazet. 

A potem znów praca aż do obiadu z krót 
kim sportowym odprężeniem. Będzie to al­
bo chwila pływania, albo inspekcja aero-
dromów na małej awionetce, pilotowanej 
osobiście, albo jeszcze godzinka fechtunku. 

Po obiedzie Mussolini czyta najnowsze 
książki włoskie, angielskie i francuskie, słu­
cha płyt gramofonowych albo ogląda na 
domowym ekranie interesujące go filmy. 

Oości prawie u niego nie bywa. Czasem 
tylko zaprasza siostrę, Jadwigę i cioteczne­
go brata, rolnika z zawodu. 

Dawniej przyjmował chętnie wielkich 
tego świata, eleganckie i piękne panie oraz 
przedstawicieli sztuki i teatru. Teraz jednak 
trzyma się od wszystkich z daleka. Unika 
wizyt dyplomatycznych, posiedzeń Wie l ­
kiej Rady Faszystowskiej i posiedzeń Rady 
Ministrów. 

Sebastiani, jego sekretarz osobisty, przy­
pomina mu codziennie o nieodzownych ko-
niecznościach: inauguracjach, manifesta­
cjach, inspekcjach. 

Dwie godziny dziennie poświęcone są 
pracy nad wielką nadzieją Mussoli;.iegc: 
Korporacjami. Na czele ich postawił najlep­
szego swego przyjaciela Rossoni'ego, ale 
lata całe jeszcze upłyną, zanim gigantycz­
na koncepcja funkcjonować będzie prawi­
dłowo. 

Gdy Duce przegląda akta, wystarczy 
mu przelotnie rzucić okiem, by ogarnąć nie 
tylko całokształt ale najdrobniejsze szcze­
góły sprawy. Fenomenalna jego bystrość, 
pamięć i szybkość decyzji nie mają sobie 
równych. Ze współpracownikami, nie wy­
łączając zięcia, ministra Ciano, porozumie­
wa się monosylabami. Głos jego brzmi 
ostro i surowo. 

Niespotykana jest także żywotność je­
go organizmu. O wrzodzie żołądka, na któ­
ry chorował przed laty, mowy już nie ma. 

Wielki syn skromnego kowala i nauczy­
ciela, sam kiedyś nauczyciel ludowy i ubo­
gi dziennikarz, żyje właściwie bez potrzeb. 

Ubiera się tak rzadko po cywilnemu, że 
sprawia rocznie jeden tylko nowy garnitur. 
Sukno musi być krajowe. 

Waligórski. 

' 0 < 

W ręce agentów, tak zwanych „G-Men" , 
przeprowadzających śledztwo w sprawie 
rabunku posłańca banku Manhattan, doko­
nanego w Nowym Jorku blisko trzy lata 
temu wstecz, oddał się dobrowolnie jeden 
z uczestników napadu bankowego, Fran-
kenburg. Jest on podobno członkiem mię­
dzynarodowej szajki zbrodniarzy, z których 
19-tu aresztowano już nie tylko w Stanach 
Zjednoczonych ale i w Europie. Szajka ta 
zrabowała swego czasu blisko półtora mi­
liona dolarów należących do banku Man­
hattan. Frankenburg wskazał agentom kry­
jówkę, gdzie przechowywane były zrabo­

wane papiery wartościowe na sumę 640.000 
dolarów z nieodciętymi kuponami procen­
towymi wartości 134'.00O dolarów. Za wska 
zanie tej kryjówki i wyjawienie innych ta­
jemnic, Frankenburg spodziewa się łago­
dnego wyroku. 

Inauguracja sezonu hokejowego. 

77? i i d l e m Tllajdecjo 

Piękne oczy Polki 
Bi oczarowały dwu Czechów. 

Niedawno temu przybyła do Francji z 
Polski 19-letnia Bronisława Birkos, przy­
stojna dziewczyna i zgodziła się do służby 
u nauczycielki w Bailly Romanivilliers, Pan 
na Bronia zawróciła głowę aż 2 obywate­
lom czeskim Józefowi Runcka, 27 lat i Józe­
fowi Redka 25 lat. Ale serce nie sługa, 
względami obdarzyła tylko jednego, Józefa 
Redkę, czym głęboko uraziła drugiego kon 
kurenta, Józefa Runcka. 

Ubiegłej nocy, ktoś zapukał do drzwi 
Redki. Ten wstał i wyszedł zobaczyć kto o 
tak późnej porze zakłóca jego sen. Korzy­
stając z ciemności nocy Runcek rzucił się 
na niego i zranił go widłami w lewe ramię 
i w twarz. 

Smutno skończyła się idylla konkuren­
tów pięknej Polki, bo jeden poszedł do wię 
zienia, a drugiego zawieziono do szpitala. 

-0Q<: 

Fragment z rozegranego w Katowicach na sztucznym torze łyżwiarskim, inaugura­
cyjnego w tym sezonie meczu hokejowego Cracovia — Dąb. 

13-Ietnia mężatka 
mm D E K R E T PREZ1TD2WTA r H A ^ C | l « • 

Mer spokojnej mieściny Wasigny, liczą­
cej około 1.000 dusz miał do spełnienia nie 
codzienny obowiązek. Przed jego urzędo­
wą osobę stawili się Jean Mercier, lat 19, 
z zawodu robotnik i Fernande Lamotte,, na 
mocy prawa jeszcze uczennica, lat nieskoń­
czonych 14, prosząc o udzielenie im ślubu. 
Wobec młodocianego wieku oblubieńców, 
a szczególnie oblubienicy, oczekiwano de­
kretu prezydenta, zezwalającego na ślub 
13-Ietniej dziewczynki. 

Prezydent Republiki nie odmówił zezwo­
lenia i ślub odbył się ku radości młodej pa­
ry, która oczekuje już wkrótce potomstwa. 
Na uroczystości brak było tylko ojca, głowy 
rodziny 17 dzieci, z których żyje jeszcze 14, 

Czy festeś członkiem 

Ł.O.PJP.? 

niedawno zmarłego i matki niedołężnej, ktć 
ra wysłała jedynie swe zezwolenie. 

1AJTOJOWAKII 

GRYPA. PRZEZIĘBIEŃ i C 
BDLE BŁOWYZEhWita | 
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P A T R J C I E JAKIE PROSZKI W A M DAJĄ 
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Nalsllnlefszu 
lek Swiaf* 

— Och, wuju... — niewyraźne mruczenie wyrwało się 
z gardła Korskiego i najchętniej wraz z klubowym fote­
lem na którym siedział i drogim cygarem, zawaliłby się 
pod ziemię. 

— Prócz tego — chwalił go książę — mimo młode­
go wieku masz wyrobiony sąd o ludziach. Powiedziano 
mi, że wyrzuciłeś za drzwi tego Szczurka. Bardzo to 
niewyraźny jegomość, a każda transakcja, jaką proponu­
je, to z góry uplanowane oszustwo. 

— Takie same miałem wrażenie — odparł, nie wie­
dząc już teraz, czy okazał prawdziwą, czy niedźwiedzią 
przysługę Darskiemu — natarczywie domagał się jakie­
goś zezwolenia na wyrąb lasu i dlatego nie chciałem 
z nim rozmawiać. 

Chwilowo, nie nadmieniał tylko o roli adminisfrato-
IA w tej sprawie. 

— Bardzo dobrze zrobiłeś! — powtórzył ordynat. — 
'A reszta interesantów? 

Korski odetchnął i żartobliwym tonem, począł opi­
sywać owych petentów, z których większość starowili 
jwyk l i wydrwigrosze. Czynił to, oczywiście, doskonale, 
gdyż znakomicie znał przeróżnych wykolejeńców, sam 
obracając się do niedawna wśród nich i będąc jed­
nym z nich. Tak dobrze, że książę patrzył na niego ze 
wzrastającym zdumieniem. Wreszcie, Korski dodał, że 
choć sam wie, iż ci ludzie, to naciągacze, przyobiecał im 

'datki. Uczynił to, gdyż są bardzo nieszczęśliwi, a jeśli 
lodmówi się I M wszelkiej pomocy, jeszcze niżej stoczą 
y"ę na dno. 

— Znakomicie znasz życie — poważnie wymówi! 
,-ński — i masz dobre serce. Wielkie to zaleiy, 

ŁVLKO? 

Abyśmy zechcieli nic cJmawiać nikomu z tych, 
się do nas, nie wystarczyłby majątek. 

^. Nie mówię, oczywiście, o twoich p.o-
\ną wsparcia, czy też pożyczki, choć-

|łe ty im je obiecałeś... 
zerwała się rozmowa, gdyż do hallu 

iMateusz, widocznie ukończywszy 
1'opatrzył na księcia, a gdy ten ski­

bowego papierosa do ust i zapalił 
\o?kona le _ wymówił Horyński 

językiem dymiącego papiero­
S I E ukończyłeś jeszcze dzishj 

— Jeszcze? — nie ucieszył się zbytnio. 
— Rano praca, — uśmiechnął się ordynat — a po 

obiedzie przyjemność, a raczej reprezentacja. Będziesz 
musiał pojechać na wyścigi, zaczynają się właśnie — 
spojrzał na zegar, była blisko trzecia — dziś wyścigowy 
dzień. Zwiedzisz moją stajnię, wiesz chyba, że mam ko­
nie wyścigowe. Nie zajmuję się nimi, co prawda zupeł­
nie, ale stajni jeszcze nie skasowałem. Końmi opiekuje 
się'Dodo... Radbym bardzo, żebyś ją przejął z jego rąk 
i skończyła się ta opieka. 

Kiedy, wuju... — starał się wykręcić, obawiając 
sią, że na polu wyścigowym zobaczy go zbyt wielu ludzi 
i później może się wydać „zamiana" z Darskim — wo­
lałbym przepędzić popołudnie z wujem, w pałacu... 

—Och! — odparł Horyński. — Nie mógłbym ci na­
wet służyć towarzystwem, gdyż zbliża się czas mojej 
poobiedniej drzemki. A życzę sobie bardzo, żeby widzia­
no ciebie na wyścigach. 

Życzenie to wypowiedziane zostało tonem, podobnym 
do rozkazu. 

Darski rad nie rad, musiał ustąpić. 
— Mateuszu — dodał książę — zatelefonuj do trene­

ra Błaszczyka, że pan Darski tam przybędzie. Zawiadom 
również szofera, żeby przygotował samochód. 

W chwilę później Korski mknął luksusowym Rolls 
Roycem Horyńskiego na pole Mokotowskie. 

Nie uśmiechała mu się zupełnie ta wycieczka, ale ni­
gdy nie przypuszczał, w jak dziwną, dzięki niej, a wła­
ściwie swemu „zastępstwu" wplącze się przyr 

ROZDZIAŁ VI. 

N A W Y Ś C I G A C H . 

już rozpoczęły się, odbyła się pierwsza g o ­
nitwa, a tonące w zieleni pole wyścigowe zapełniał roz­
gorączkowany i podniecony tłum. Jedni biegli do kas to-
talizatorowych po wygraną, inni złorzeczyli, że dali się 
„zsadzić" z faworyta i przegrali, owi wreszcie dążyli 
w stronę „paddocku", czyli miejsca, w którym oprowa­
dzano konie przed następnym biegiem. 

Pośrodku „paddocku", sporej łączki, odgrodzonej oJ 
reszty placu barierką, w środku której mają prawo zna­
leźć się tylko konie i ich właściciele, a reszta śmiertelni 
ków może podziwiać ich przez ogrodzenie — stal hrab' 
Dodo świtomirski w towarzystwie pięknej i niezwykU 

i elegancko ubranej damy. Damą tą b i ła jego przyjaciół 

ka pani Mira Weńska (z paszportu Geik), nigdzie od 
dłuższego czasu nie występująca trzeciorzędna śpiewacz­
ka, która tak potrafiła owładnąć hrabią Dodem, iż była 
przekonana, że ten ożeni się z nią, gdy Horyński zamknie 
oczy. Czyi arystokracja nie żeniła się teraz przeważnie 
z artystkami 

Sam Dodo, mimo że był w wieku Darskiego i Kor­
skiego, wyglądał znacznie starzej, dzięki zużyciu, rysu­
jącemu się na jego obliczu. Był wysoki, szczupły, N3 
pozór niezwykle wytworny, ale twarz miał arogancką 
i niemiłą, a w oczach chwilami migotały zle i podstępne 
błyski. Cała jego powierzchowność świadczyła o tym, 
że uważa się za ulepionego z innej gliny, niźli pozostali 
ludzie i że wobec tego może sobie pozwolić na wszystko. 

Istotnie, przyznać trzeba, że Horyński nie miał zby­
tniego szczęścia do siostrzeńców, jakimi obdzielił go los. 
Świtomirski był bezwzględnie sprytniejszy od Darskiego 
ale tego sprytu nie używał w dobrym kierunku. Po stra­
cie osobistego mająteczku, dawał sobie radę, jak mógł, 
a to „dawanie sobie rady" wreszcie doszło do księcia, 
w postaci czeków bez pokrycia, które zapłacił, ale posta­
nowił odsunąć od spadku Świtomirskiego. Nie domyślał 
się, oczywiście, że sprowadzając z Francji Darskiego 
wpada z deszczu pod rynnę. 

Świtomirski, który przedtem liczył całkowicie na spa­
dek, starał się owładnąć interesami księcia, a między in­
nymi przyczepił się i do jego stajni wyścigowej, zaofia­
rowawszy się z bezpłatnym jej zarządem. Horyński sam 
oczywiście, nie mógł bywać na wyścigach i odwiedził 
je po laz ostatni przed dwoma laty, już sparaliżowany 
i na wózku, a jego pojawienie się w fotelu, jaki z trudem 
wniesiono na trybunę członkowską, wywołało wśród pu­
bliczności zrozumiałą sensację. 

Stajnia księcia składała się z siedmiu wcale niezłych 
koni. Ale, odkąd zaczął się nią opiekować Dodo, konie 
te biegały wprost fantastycznie. Przegrywały stale, gdy 
liczono na nie, a ich zwycięstwo uczciłby totalizator nie 
wielką wypłatą, a wygrywały, gdy się tego wcale nie 
spodziewano, a wypłaty były duże. W takich wypadkach 
Dodo miał zadowoloną minę, pani Mira nowe toale'y, ale 
publiczność szemrała głośno, że stajnia jest prowadżónj 
„dziwnie", jej ..manager" za:i?.dto doh-zc porczmiih: 
się z trenerem Błaszczykiem. Oto, była przyczyna, 
Horyński, do kfćrc-n docierało wszystko, mimo. iż sie­
dział w swym PAŁACYLĄU, pragnął całkowicie i tu la i po­
zbyć sir zhy{ w !i(JĆC?GO siostrzeńca 



J M i l Ę i r i b r n e ł y ż k i , - i S L Ł " * ! 
Historia w południe. 

• No, a co to za ważna sprawa? 

Istniejąca w Warszawie tzw. Kasa Tar 
owa posiada wyłączność kredytowania 
szystkich mięsnych transakcyj. Obecnie J Przyzwyczaiłem się do wszystkich ludz 
a ostatnim posiedzeniu rady nadzorczej i kich wad. Nie mogę tylko przyzwyczaić 
ej instytucji uchwalono dopuścić do trans-] się do pętactwa. Pętak — to najohydniej 
kcyj mięsnych kredyt prywatny na odpo- sze przekleństwo naszego życia i współ-
iedzialność i ryzyko sprzedawcy pod wa- , życia z bliźnimi. Pętak — to główny po-
nkiem, że kredyt będzie rejestrowany w , wód wszystkich nieporozumień, kłótni, p lo , . . . , ~ ».„-..«, 6 " T " " 
asie Targowej. Poza tym od dnia I-go" tek i intryg. Pętak — to kreatura ludzka, u może sobie przypomnę.... 
rudnia rb. Kasa zrzeknie się prowadzę-' której rozum nie ma żadnego wpływu na Przy całej swej przebiegłości, ruchliwo ( k a ł e w j e d n y m , tym samy 
ia tzw. „kontroli bonowej" i przekaże ją , język. A język ma miękki, bez kośćca m o - ^ c i i niczym nie uzasadnionym zarozuimal-jfundacja Zachariasiewiczów 

ZE LWOWA donoszą: , takie wygadują, że 
Zaszczyt, i to nie byle jaki, spadł na nie powtórzyła 

salę rozpraw. Po tylu rozprawach, w któ- ' 

świecie 

nr j. , ,„ . 1 „ „ • sjil- i u z p r a w . r o iv u roznrav 
— Ważna sprawa.^ Ważna sprawa? Za , „ „ t , 1 , u*, ., ł 

raz zaraz oczekai n o en t n h v h v > y C h w y s t V P « w a l i dorożkarze, przekupki, 

, wainego, * w y t a r t o „ „ akura, z g.o jC ,̂ SC(1'2ia W * } gfficcjg, 
wy.... no zresztą głupstwo innym razem s ą c | w i e hrabianki, świadek — także hra-

bianka. Wszysikie trzy hrabianki, zamiesz 
ruchliwo! — • • * 

_ • — I t r . . • r i i | i C * Y » . n . języK n ia uiickki, uez WOSECA MU-

icłozie mięsnej. Kontrola bonowa polega ralnego. 1 niestety wydaje mu się, że jeżyk 
a wystawianiu bonów upoważniających j służy tylko do mówienia. 

VI 

jO wywożenia mięsa z terenu rzeźni po 
jTzedstawieniu dowodu zawartej transak-

! i po wpłaceniu do kasy należności za 
ięso na rachunek sprzedawcy. Od dnia 
marca 1038 r. projektowane jest jeszcze 

niesienie przymusu rozrachunku pomiędzy 
przedawcą a nabywcą mięsa za pośredni-
twem kasy. Sprawa ta zdecydowana ma 
•yć na najbliższym posiedzeniu rad" nad-
"rczej tej instytucji. 

Pętak z natu.y rzeczy jest niezwykle 
czynny. Jest wszędzie. I zawsze. Możecie 
go spotkać w kawiarni i w restauracji, w 
teatrze i na koncercie, na poświęceniu przy 
tułku dla bezdomnych kotów i na uroczy­
stości poświęcenia sztandaru związku za­
wodowego wazelinowców. Pętak jest wszę 

Suma 400.000 zł, jaką otrzymał z bu-, 
żetu miejskiego wydział szpitalnictwa, 1 

użyta będzie w pierwszym rzędzie na mo-' 
'"rnizację aparatów i narzędzi lekarskich. | 

pitale otrzymają m. i. kilka aparatowi 
ltgcnowskich, diatermii i elektrokardio- 1 

irafów (aparaty używane przy chorobach 
f rea) . Powiększona zostanie również ilość 

500 sztuk łóżek i kompletów pościeli bie­
dny itd. W chwili obecnej przeprowadza-
e są również badania nad możliwością roz 
częcia z wiosną przyszłego roku budo-

nowego wielkiego szpitala miejskiego, 
awdopodobnic odpowiednia suma zosta-
e wstawiona do budżetu miejskiego na w a ' ] j 
k 1938/39. W tym wypadku szpital zo-
łby oddany do użytku w rołf*. 1939. 

* ' * » 

stwie pętak jest głupi. Nie potrafi nigdy o 
garnąć i słotnej rzeczywistości, świat wy­
daje mi się tak, jakimby go pragnął w i ­
dzieć, wierzy święcie w to, że on właśnie 
jest pępkiem tego świata. 

Ale prze-tańmy już o pętakach. 

BERTAS. 
Amelia Bertas jest z zawodu służącą, 

dzie. W pierwszym rzędzie, ruchliwy, ga- I Gdy zjawiła się na ogłoszenie Janiny Dody 
dotliwy, cały „ ja tiebie dam". Wierzy, że • poszukującej pracownicy domowej, była 
tylko trzy osoby są na świecie genialne i i słodka jak miód i miła, jak... jak... jak... 
wartościowe: on, on i jeszcze raz on. Wszy, stuzłotówka. Po przyjściu, dygnęła grecz-
scy inni to nie tylko bę-cwały, szuje, łobuzy nie. 
leniuchy, nieroby, pętaki, ale i jego oso- ' — Ja wedle tej posady właśnie co to z 
biści wrogowie. Są jego wrogrami, gdyż ogłoszenia... 

żyją. Gdyż również mogą gdzieś byś, coś 1 — Aha. No dobrze. A świadectwa ja-
robić i coś zarobić! A przecież on sam kieś panienka ma? 
chciałby wszystko robić. On wszystko po- • — Owszem... to jest miałem, ale okra-
trafi, wszystko może, wszędzie chce. /d l i mnie ostatnio i wszystkie pogubiłam, 

Jedno go tylko dziwi. Że dotychczas ale ci państwo mogą zaświadczyć... 
nic został jeżeli nie premierem, to przynaj — A gdzie mieszkają? 
mniej ministrem. I uważa to za niesprawie- — Teraz to wyjechali do Francji.... 
dliwość. I cóż może być wart rząd, w któ- j Słowem tak postawiła sprawę, że jest 
rym on nie jest głównym czynnikiem? 

Pętak jest zawsze szalenie zajęty. Rzad 
aniołkiem, ideałem służącej, ale referen 
cji wydobyć żadnych nie można było. M i -

KO kiedy wyjeżdża na urlop, gdyż obawia .mo to madame Doda poczuła do Amclci za 
się, że w czasie jego nieobecności świat za : ufanie i zaangażowała ią. Już w pierw-

m pokoju — 
dla podupa­

dłej szlachty, przy ul. św. Wojciecha 11. 
Obie oskarżone są stanu wolnego. Pan­

na Bronisława Gołębiowska — liczy wio­
sen 56, a jej przyjaciółka Emilia Kozłow­
ska jest nieco starszą, obecnie w 74 wioś­
nie życia. Trzecia hrabina, Aniela Mieczy­
sława Rzymowska — lat 56. 

Hrabina Rzymowska, malutka osóbka 
o dwóch laskach chodząca — wytacza os 
karżenie. 

— Katusze muszę znosić! One sprzy­
sięgły się, żeby mnie z tego świata sprząt­
nąć. Cały dzień kombinują, jak mi doku­
czać. Per „ t y " do mnie gadają. Wkładają 
do łóżka mokre szmaty. Moja szczoteczkę 
od zębów i paznokci wsadzają do swego 

I naczynia. Pan sędzia się domyśla jakiego. 
Gołębiowska sprawiła sobie długą tyczkę 
przyniosła ją z ogrodu i tą tyczką mnie po­
pycha. Po operacji kręgosłupa ledwie na 
nogach się trzymam i gdy mnie tyką po­
pchnie, upadam. — śpiewają przy tym: — 
„Moskal Turka — kijem szturka"! Gdy się 
rozbieram, one wiedząc, że jestem bardzo 
wstydliwa, podglądają przez parawan, któ­
ry sobie koło łóżka postawiłam. Głupstwa 

Jak słychać, dyrekcja Towarzystwa 
zewicnia Kultury Teatralnej wystosowa-

~ Teatru Malickiej list w sprawie ża­
rzonego przez ten teatr wystawienia 
amleta", ponieważ | sztukę tę T.K.K.T. 
ześniej już postanowiło wystawić w tym 
onie. Zatem „Hamlet" dwa razy!... 

• • * 
Komisja urządzeń zdrowotnych postano 
a przystąpić do ożywienia prac na te-
'e poszczególnych dzielnic wprowadza-
stopniowo honorowe funkcje t. zw. o-
unów sanitarnych, których zadaniem 
:fe dbanie o polepszenie stanu sanitar 

w- ich rejonie. 

się. Zwykły, normalny człowiek może 
wyjechać. On nie. Gdy pętak telefonuje, 
zawsze jest zaaferowany. 

— Wiesz, musimy się koniecznie dzi­
siaj zobaczyć! Mam do ciebie niesłychanie 
ważny i pilny interes, musimy to dzisiaj ob 
gadać. 

Gdy przychodzi, zaczyna pogaduszkę o 
zupełnie o b o f t j r i r w h rffCMCh, Qdv jW spy­
tać: 

szych dniach nastąpiła katastrofa. Ćhlebo 
dawczyni stwierdziła mianowicie, że zginę 
ło jej sześć kosztownych, srebrnych łyżek. 
Wypróbowanym zwyczajem pań domu wy 
słała Amelcię do sklepu, a sama zaczęła 
przeszukiwać jej rzeczy. 1 — znalazła wszy 
stkie łyżki. 

Amelia Bertas skazana została na 6 mie 
siccy więzienia. 

Jerzy Krzecki. 

Napad na żonę robotnika 
Policf.fi no tropie bandytów* HH 

proszki tttpŁU GŁOWY 
MmOSŁYCH 2 i 

Z N A K I E M 
fABB. 

PSZCZÓŁKA 
,JfectPR2EZ.I=BIEIilU' 

Z BYDGOSZCZY donoszą 
W biały dzień miał miejsce w lesie nie­

słychany napad rabunkowy. Około godz, 
11.30 w południe wracała z Bydgoszczy, 

ałafna przygoda zazdrosnej żony 
o się działo w kuchci nocą ? 

ZE STANISŁAWOWA donoszą: 
Niezwykłe dowody zdrady małżeńskiej 

zytoczył w toczącym się obecnie prece-
rczwodowym w Stanisławowie pan J,. 

6re są tematem licznych komentarzy w 
icicie i powodem szczerej wesołości. Mia 
wicie żona p. J . podejrzewając męża o 

dradę ze swoją służącą, pewnego dnia 
pozorowała swój wyjazd do krewnych, 
ednak zamiast wyjechać wieczorem niepo 
rzężenie udała się do swej kuchni i ułoży 
się podstępnie w łóżku służącej, przy-

ywając się kocem. W tym zakonspirowa 
u oczekiwała tylko chwili gdy wreszcie 

przekona się o niecnym postępku zdrady 
małżonka. W pewnej chwil i ktoś drzwi c i ­
cho otworzył i, kierując swe kroki wprost 
do łóżka służącej, ułożył się jaknajwygod-
niej w tym łóżku. Jakież jednak było zdzi­
wienie prawdziwego pana domu J., gdy 
wszedł do mieszkania i zaświeciwszy świa 
tło ujrzał w łóżku służącej swą małżonkę 
razem z wojskowym, który czasem przy­
chodził do służącej „na pogadankę". Nie 
pomogły perswazje żony pana J., że to by 
ła tylko fatalna omyłka i wymieniony pan 
J., wszczął przeciw niewiernej żonie kroki 
rozwodowe. 

9dź oszczędny! Gromadź odpadki metali! 

po załatwieniu pewnej sprawy w sądzie, 
37-letnia żona robotnika rolnego Stanisła­
wa żuk z Mariampolu pow. bydgoskiego. 
Kobieta zabrała swego »ynka dwunasto!?! 
niego i w drodze powrotnej, gdy oboje zna 
leźli się za miejskimi zakładami wodocią­
gowymi w lesie przy drodze, prowadzą­
cej do Mariampoll, dwóch osobników wys 
koczyło z zagajnika. Jeden z nich zażądał 
wydania pieniędzy. 

Zaskoczona kobieta ze strachu 
bandycie całą posiadaną gotówkę w wy 
sokości 1.50 zł. Niezadowolony bandyta 
uderzył następnie kobietę pięścią w twarz, 
tak, że upadła na ziemię, po czym rabuś 
przeszukał jej dokładnie kieszenie i toreb­
kę. Przestraszony chłopiec krzycząc o po­
moc uciekł do lasu. Tymczasem złoczyńca 
pastwiąc się nad swą ofiarą dokonał na le­
żącej bez przytomności kobiecie gwałtu. 
Po dokonaniu potwornego czynu bandyta 
oraz drugi osobnik stojący na czatach, zni­
kli w zagajniku. W międzyczasie znaleźli 
się przechodnie, którzy zaopiekowali się na 
padniętą kobietą i zaalarmowali policję śle 
dczą. 

Urządzono natychmiast obławę, celem 
ujęcia bandytów. 

i§ mk | 0 • % 0k L JB. 4 Wr% • 
SOBOTA, 27 L ISTOPADA. 

Warszawa I (Raszyn) 
I inne Rozgłośnie Polskie. 

15.30 Wiadomości gospodarno 
15.45 Słuchowisko dla dzieci p l . „ O Syrenie, któ 

ra chciała by* człowiekiem" 
16.15 Poloka kapela ludowa Fel. Dzierżanowskicgo 
16.30 Pogadanka oktualnu 
17.00 „A r l u r Grottger" — opowieść biograllcass" 

zc Lwowa 
17.15 Migawki z dziejów »P»«7 < U I > Poznania) 
17.50 Nasz program 
18.00 Wiadomości sportowe 
111.10 Pogadanka społeczna 
18.15 Muzyka a płyt 
18.30 Program na jutro 
18.35 Audycja dla wsi 
19.00 Audycja dla Polaków *a granica 

dała I 19.50 Pogadanka aktualna 
20.00 Koncert rozrywkowy — z Krakowa 
20.45 Dziennik wieczorny 
20.55 Pogadanka aktualna 
21.15 „Przyjaciel Przekładańskicgo" — skecz (xe 

Lwowa) 
22.00 Muzyka lekka w wykonaniu orkiestry wileń. 

skiej 
22.50 Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego. 

prze-lad prasy i koumnikat nicicorolof i i zuy 
23.00—1.00 Programy lokalne 

ł4iDŹ, jak Raszyn, oraz: 
15.00 O wszystkim po |ro.«zku 
15.10 Śpiewa Aniela SzIomiń4:a — płjrU 
15.27 Łódzkie wiadomości giełdowe 
18.10 Wiadomości sportowe lokalne 
18.15 „Slońco w«zyftl;icli grzeje, ale nie dla wszy­

stkich świeci" — pof?.:da!'.ka 
18.25 Nowe nagrenia rozrywkowe — plyly 
18.45 Rozmowa z r.?i!ios!urh-c/.ami 
18.55 Odczytanie p,osramu 
23.00 Muzyka taneczna — płyty 
23.30—0.30 Koncert życzeń 

. J. COLNAT. 

& A y p o e t a . 
„Kochani Tatusiu i Mamusiu, 
Wiem, "Że; byłem bardzo niedobry, ucie-

ając z domu i że zasłużyłem na to, żeby 
>ć w domu poprawczym, gdzie zaraz BE­
zie rok, odkąd mnie wsadzili, ale jeszcze 

az piszę do Was, Kochani Rodzice, żeby 
"as przeprosić, i żebyście wiedzieli, jak 
tę to stało, że popełniłem tę niegodzi-

Ciasno było u nas w suterenie: Was 
"woje, ja i dwóch młodszych bracisz-
;ów wciąż obijaliśmy się o siebie. 

Mama bez przerwy wyrzekała: 
— Co to za x ios okropny nie mSc 

iąć większego mieszkania!.... 
Striszoic było zimno w zimie, chociaż 

iedzieliśmy jeden na drusirn, a jednocze­
nie duszno jak w największy upał. Od 
>odwórza światło prawie nie wchodziło, a 
vieczorcm przy lampce też było ciemno. 

Więc, kiedy słońce zalało ulice, za ma 
o mi było uchylonego lufcika. 

Jakaś choroba na mnie przyszła. Co.'; 
nie ciągnęło nie mogłem ustać na miej-

icu, musiałem odetchnąć pełną piersią. Zda 
t-ało mi się, że im dalej, tym pov;IETR7E 

ędzie lżejsze i więcej pachnące. Wycią­

gałem szyję i otwierałem usta, by dużo, 
dużo go nałapać w płuca. 

A na lekcjach w szkole, pani opo­
wiadała o krajach dalekich, o górach, o 
morzach, i także wytrzymać wtedy nie mo 
głem w murach i na ciasnym podwórku. 

Myślałem, że, jak się tylko wyrwę na 
swobodę, odkryję nieznane kraje, znaj.'ę 
pracę, będę zarabiał wielkie pieniądze, że 
od razu poczuję się silny i zdrowy. 

A także, idąc w świat myślałem, że lu­
źniej będzie beze mnie w domu, zwłasz­
cza, że jeszcze jedno dziecko miało się 
urodzić. 

Sądziłem, że wkrótce do Was napis7ę. 

opisując niezwykle moje przygody i posy­
łając pieniądze i że będziecie ze mnie bar­
dzo zadowoleni. 

Już widziałem siebie z workiem złotr., 
a Was mieszkających w dużym mieszkaniu 
złożonym z dwóch pokojów. Wyobrażałem 
sobie, jak to będzie dobrze, kiedy Mama 
będzie nareszcie mogła nie szyć w nocy, 
a braciszkowie w całych butach pójdą do 
: zkoly. 

Kcchalem Was z całego serca w chwili 
kiedy uciekałem. Naprawdę nie byłem 
złym chłopcem! Wyruszając w świat, sze­
dłem ja': w ja!::mś śnie. Szeroko otwarty­
mi cczam: przyglądałem się przejeżdżają­
cym aulom i latającym naci mcią głową 

ptakom. U bram miejskich zobaczyłem ko­
nia, ciągnącego ciężki wóz. Stanąłem z ty 
łu i przez długi czas popychałem wóz, aby 
mu ulżyć. Potem spotkałem staruszkę, 
dźwigającą dwa kosze. Zabrałem jeden i 
niosłem pewno ze dwie godziny. 

Dziś widzę, że nie było możliwe, abym 
znalazł pracę, abym został bogaty. Rozu­
miem Wasz gniew, kiedy się dowiedzieli­
ście, że mnie zatrzymali za włóczęgostwo. 
Ale może mi ^przebaczycie, skoro się do­
wiecie, jak surowo mnie ukarano. Ach, 
tak, mnie, spragnionego wielkiej swobody, 
zamknięto. I nic teraz nie widzę, nic nie 
słyszę oprócz pogróżek i rozkazów! 

Nie może być nic straszniejszego, nad 
odebranie człowiekowi przestrzeni, w któ­
rej może się ruszać.. Wtenczas wszystko 
się kończy, i ja teraj wiem, jak się męczy 
ptak umierający w klatce. 

Bardzo się martwi?, że nie odpisaliście 
mi na żaden list. 

Jak tylko zostanę 3am, to znaczy, gdy 
jestem w łóżku (bo w dzień strażnicy nas 
nie odstępują i myśbć iwofeodnie nie da­
ją) wspominam Was wszystkich: Tatkę, 
Mamę i bracis v ;ów. Zr.:i^;am pr.wieki i 
widzę Was ja 1; :'.y\vy"h. 

Ale boję się, }et?\\ dłużej jeszcze zo­
staw!?'? mnl? bez ot!:: •• '.~<\~>, ryry V 
zaczną się zacierać w płsj p.t inrci, nic- l v 

dę mógł przywołać Waszych iwaizy i bę­
dę zupełnie, M y l n i e sam. Powstrzymuj 
;ię z całych sn, oy nie .trzyczeć na g:os na 
tę myśl. 

1 wydaje mi się, że i Wy już może za­
pomnieliście, jak wygląda Wasz Oaston, 
że braciszków,e mnie by nie poznali. Plą­
czę wtedy całą noc. 

Dziecko, które się vu'a!o urodzić pewno 
zajęło moje miejsce i już nie mam tatusia 
am mamusi, ani braci, ani domu, ani wła­
snego adresu. Nie mam nic. 

Tyle się napłakałem, że się aż rozcho­
rowałem. 

Przynieśli mnie do lazaretu. Stary do­
któr w okularach wypytywał mi się długo 
0 mój zły postępek. Potrząsa ciągle g łow 
1 nie wiadomo, co myśli. Jedneszo 
przyszedł z dyrektorem i wziął 
mojej głowy. Wiadomo, że z t 
spiczastym nosem, wypukłym c 
stającymi uszami, wyglądam 
Spodziewałem się więc usłys 
wagi i pytania. Ale doktór 
do mnie tylem i zaczął mówi 
j iym. 

— Nieszczęsny, niesze 
— powtórzył dwa razy. 

Mie wiem, kto to jest 
;:c-.v;-::""!ał to ' - ' : m i jakii 
mi £ 0 się z a l i k 

— 74-letnia hrabianka Kozłowska — 
rumieni się wstydliwie: Proszę na mnie 
popahzyć, panie sędzio! Czy wyglądam 
na osobę, któraby potrafiła brzydkie sło­
wo wypowieozieć?!... 

— Wstydl iwa?! Ale nie wstydzi się po 
źyczać pieniądze na lichwiarski procent. 
Za sto złotych na dwa miesiące wzięła 20 
zł. odsetek.... 

— Plotki wierutne! Bez grosza jestem! 
Proszę o mnie spytać przełożoną Siostrę 
Magdalenę. 

— Wszystko zle wychodzi od Gołębiow 
skiej. Kiedy obie nabroją, mówi pieszczo­
tliwie Gołębiowska do Kozłowskiej: — 
„Chodź babciu do pana zarządcy Malskie-
go, nagadamy na Rzymowska. Babciu! 
Mów co i j a ! " Razem idą i robią na mnie 
straszne plotki.... 

— Nie interesujemy się nią wcale. Ona 
właśnie nas oczernia.... 

— Skoro one tak potrafią kłamać — to 
zo wstydem muszę panu sędziemu poskar­
żyć się, że na deskę — pan sędzia domy­
śla się gdzie — leją wodę, żebym się za­
ziębiła, jak usiądę. Ja i bez tego taka reu­
matyczna... 

Oskarżone hrabianki otrzymują upom­
nienie sędziowskie. Jedynie z tego powodu 
że obie liczą razem lat 130, a karane nie 
były. 

Dostojne towarzystwo opuszcza salę. 

N IEDZIELA, 28 LISTOPADA 
Warszawa I (Daszyn) 

i inne Rozgłośnie Polskie. 
8.00 Sygnał czasu i pieśń ,,Ave Mar ia" 
8.05 Dziennik poranny 
8.15 Audycja dla wsi 
9.01) Transmisja nabożeństwa z bazyl ik i św. Jauu 

w Torun iu 
Po nabożeństwie około g. 10.30: „Opierzyny" — 

transmisja z Placu Alarmowego koszar pułku 
Strzelców Podbalań-I. ich w Przemyślu (p:z'-z 
Lwów) 

11.30 Muzyka lekka z płyt 
11.57 Sygnał czasu i hejnał a Krakowa 
12.03 Poranek symfoniczny w wykonaniu krakow­

skiej orkiestry sym/onicznej 
13.00 Pr eglgd kul turalny 

13.10 „Cnmajda* — opowiadanie z iycia Korpusu 
Ochrony Pogranicza 

13.30 Muzyka obiadowa — z Wilna 
11.30 Transmisja a uroczystości odsłonięcia pomni­

ka gen. Józefa Sowiskicgo 
11.45 Audycja dla wsi 
15.45 Wszystkiego po trochu — audycja dla dzleel 
16.05 „An ie l r ia i aycle" — powieść mówiona He­

leny Uoguszewsklcj ^ 0 * ^ 
16:20 Podwieeznri-k p r / y nik.mr*"*1^, f I r a n u n i s j ą * 

W przerwie około g. 17.00; Chwila Uiura 
Studiów 

18.05 Hecilal fortepianowy 
18.30 W hołdzie Stanisławowi Wyspiańskiemu — 

transmisja z krypty zasłużonych na Skałce ( • 
Krakowa) 

18.15 Teatr Wyobraźni : „Warszawianka" — Stani-
I sława Wyspiańskiego 
. 1».4S Słynni wir tuozi — płyt? 

2P.35 Program na ju t ro 
20.40 Przegląd polityczny 
20.50 Dziennik wieczorny 
21.00 Wiadomości sportowe zc wszystkich rozgłośni 
21.13 „Licytacja: piosenek" — lekka audycja ze 

Lwowa 
22.00 Opowieść o Mozarcie: „F iguro" i „Don Juan" 
22.50 Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego 

i konuinit.al meteorologiczny 
23 00-1.00 Programy lokalne 

ł .ÓDZ, Jak Paszyn, oraz: 
"..30 Muz' ka poranna z płyt 
8 55 Program na dzi4 

|lu$0 .Jlad trzykrotni granict Po lsk i " — felieton 
l t . ! 0 Koncert — w i n r n k i ludowe (p ły ty) 
13.00 Poranek p i r f n i legionowych (transmisja z sali 

F i lharmoni i '.ódzklej 
ISrfit .< "dj-ia ' dzieci 
19,45 hor; nc> łódzk im" — felieton 
20.00 Koncert w y. > konaniu orkiestry smyczkowi j 

Związku Muzyków Chrześcijańskich 
20.35 Wiadomości sportowe lokalne 
23.00—23.30 Muzyka taneczna z płyt 

Raz jesz 
Mamusiu, p 
ca! 

Może 
debrać, ż 
Między \f 

konacie 
prawie i 
się ter' 

Po 
Ni ' 

że by 
cej 
bez 
i 
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S P O R T . Jedzienw dn Norwegii bez Sobków tka i P łata 
Dalsze wiadomości z obozu bokserów-

D r u ż y n y b o k s e r s k i e 

f u s z a f ą d o b o j u . 

I
Jutro na 4-ch ringach (we Lwowie, 

Poznaniu, Krakowie i Gdyni) odbędą się 
pierwsze bokserskie zawody o mistrzostwo 
drużynowe Polski. 
• Pierwsze stadium rozgrywek obejmuje 
spotkania mistrzów okręgów w czterech 
grupach. Czterej zdobywcy pierwszych 
miejsc walczą w finale, każdy z każdym, 
na punkty. 

Dotychczasowa praktyka przyzwyczai 
ła nas, że prawdziwa walka rozpoczyna 
się dopiero w finale, a mecze w grupach 
to konieczna formalność. Tegoroczna sy­
tuacja zdaje się odbiegać od tego zwycza­
ju. 

Już niedzielne spotkania wprowadzają 
nas w orbitę nowych zainteresowań, bo 
irzy braku murowanych „ typów" koniecz 
na jest baczna obserwacja przebiegu walk 
mogąca zapewnić zorientowanie się w cizi 
siejszym układzie sił. 

Zestawienie walczących par przedsta­
wia się następująco (na pierwszym miej­
scu gospodarze): 

Lwów: Lechia — Z.S. (Wołyń) . 
Poznań: HCP — Geyer (Łódź), 
Kraków: Wisła — KSZO (Ostrów)., 
Gdynia: Flota — Elektrit (Wi lno) . 
Parę z wymienionych zespołów to lo 

kalne wielkości trudne do jakichkolwiek po 
równań. Rzecz prosta wszelkie przewidy­
wania wobec ich braku tracą logiczne o-

I parcie. 
Według pośrednich przesłanek najbliż 

,ISZA niedziela powinna przynieść na całej 
l inii zwycięstwa gospodarzom. Wynik me 
CZU krakowskiego, nie ma i tak wpływu 
na dalszy tok mistrzostw, gdyż z tej grupy 
wejdzie bezkonkurencyjna Warta. Wygra­
na Wisły jest bardziej prawdopodobna. Po 
dobnie jest z meczem Elektrit — Flota je 
żeli chodzi o pierwszeństwo w grupie, tu 
bowiem do finału powinna wejść Legia 
warszawska. Tym nic mniej w Gdyni fawo 
rytami są marynarze. 

We Lwowie zobaczymy walkę dwu nic 
znanych na szerszym terenie klubów, (Le 
chia — Strzelec), przy czym oba mogą 

• 
P © C W D L 

IDEALNIE DRZVIEGF» 
'JEDVNIE NIESZKODLIUJV 
BOGRCTWO ODCIENI 

wygrać. Ruch ze śląska (ten trzeci w gru 
pic) czekać będzie meldunku raczej o kia 
sie swych rywali niż o wyniku. 

Ostatni mecz, sądząc z formy jaką K.S. 
Geyer (Łódź) ujawnił w stolicy w zawo­
dach z CWS, przemawia raczej za zwycię 
stwem drużyny HCP, której najsilniejszy 
mi punktami są: Kolecki, Walkowiak, Ka-
zimierczak, Klintecki i Adamczyk. 

Zestawienie przeciwników w tym me 
czu będzie następujące:: 

W. musza Stępnicwicz (HCP) — Usiel 
ski ( G ) , waga kogucia: Kolecki (HCP)— 
Wojciechowski I (G ) , waga piórkowa: 
Walkowiak (HCP) — Augustowicz (A ) , 
waga lekka: Szymczak (HCP) — Miko­
łajczyk lub Wojciechowski II (G) , waga 
półśrednia: Blaszczyk (HCP) — Ostrow­
ski (G ) , waga średnia: Kazimierczak 
(HCP) — Pisarski (G ) , waga półciężka: 
Klimccki (HCP) — Wunn (G) , waga 
ciężka: Adamczyk (HCP) — Zirniński 
(G) . 

WĘGIERSCY BOKSERZY WALCZĄ 
W E LWOWIE. 

Zapowiedziany na niedzielę we Lwowie 

mecz bokserski między Strzelcem z Jano­
wej Doliny a Lcchią został za porozumie­
niem obu klubów przełożony na termin 
późniejszy. 

W najbliższą niedzielę walczyć będzie 
natomiast Lechia z węgierskim zespołem 
P- T. C , który w drodze powrotnej z Ło­
twy zatrzyma się we Lwowie. 

Jak oświadczył kapitan sportowy PZB. 
p. Suszczyński, Chmielewski bez względu 
na pobyt w obozie w Poznaniu, wyznaczo­
ny zostanie do drużyny reprezentacyjnej z 
uwagi na dobrą formę, jaką wykazał. Dru­
żyna nasza będzie osłabiona brakiem 2-c'h 
zawodników, reprezentujących dwie naj-
skrajniejsze wagi: Sobkowiakiem w mu­
szej i Piłatem w ciężkiej. W obozie nie 
uczestniczy również Kajnar, który odbywa 
ćwiczenia rezerwy. Wyznaczenie reprezen­
tacji spodziewane jest na najbliższy po­
niedziałek na zebraniu-zarządu PZB. 

Wczoraj po południu Chmielewski przy­
był do Poznania i stawił się w obozie. Rów 
nież przyjechał Baskiewicz. Spodziewany 
jest w każdej chwili przyjazd Czortka. Wę­
growski, który będzie niewątpliwie repre­
zentował barwy nasze przeciw Norwegii, 
znajduje się w tej chwili, jako artylerzysta 

na statku, który wróci w sobotę do portu. 
Węgrowski stanie w niedzielę do meczu o 
drużynowe mistrzostwo Polski we „Flocie" 
przeciw drużynie „Elektr i t " z Wilna i przy 
będzie do Poznania w poniedziałek. Jego 
formę i walkę obserwować będzie przewo­
dniczący wydz. sport. PZB. Rybarczyk, któ 
ry z ramienia PZB. jest wyznaczony, jako 
delegat na wspomniany mecz. Piłat, jak się 
okazuje, doznał fatalnego złamania kości 
śródręcza z odpryskiem. Założono mu już 
opatrunek gipsowy, w którym pozostanie 
ręka przez 3 tygodnie. Piłat przez dhtższy 
czas musi się pożegnać z ringiem. 

Pięściarze obozu kondycyjnego PZB. w 
Poznaniu byli wczoraj wieczorem obecni 
na filmie „K id Galahad", który odsłania 
szereg ciekawych tajników z życia i dzia­
łalności zawodowych pięściarzy. Obecnym 
był również prezes PZB. mjr. Mir/yński. 

Czy zaryzykujeny wysłane da Francjj 
dwóch reprezentacji? 

W związku z zaproszeniem reprezen­
tacji Polski Południowej do Marsylii na 
20 lutego, korespondent PAT. zwrócił się 
do prezesa Francuskiej Ligi Północnej p. 
Joorisa z zapytaniem na jaki termin Liga 
Północna zaprosiła polską drużynę do Lille. 
P. Jooris odpowiedział, iż również na 20 

Polski podobnego zaproszenia na tę samą 
datę przez Francuską Ligę Południową p. 
Jooris oświadczył, iż nic nie przeszkadza 
PZPN-owi przesłania dwóch reprezentacyj 
do Francji, które walczyłyby równocześnie 
w Marsylii i Lille, przyczyniając się tym je­
szcze bardziej do propagandy polskiego 

lutego. Poinformowany o wystosowaniu do piłkarstwa. 

Mecze h o k e j o w e z Ł o t w ą i S z w e c j ą 
P.Z.H. zrezygnował z wyjazdu do Szwajcarii. 

-Na wczorajszym posiedzeniu Zarządu 
Polskiego Związku Hokeja na lodzie do-

Piłkarze jeszcze grafa. 
K A L E N D A R Z r K l * P R B X $ P O R T O W f C H . 

W dniu dzisiejszym odbędą się w Ło­
dzi dalsze mecze turnieju drużyn trójko­
wych w siatkówkę żeńską o nagrodę za­
rządu m. Łodzi (przy ul. Wspólnej 5) 
oraz dalsze mecze o mistrzostwo druży­
nowe w tenisie stołowym. W dniu jutrzej 
szym t j . w niedzielę odbędą się w Łodzi 
imprezy następujące: 

Piłka nożna. Na boisku ŁKS-u o godz. 
11.30 mecz towarzyski ŁKS (liga) — 
WKS. ' \ * ' 

Pływanie. W basenie YMCA przy ul. 

Traugutta o godz. 16-ej mistrzostwa pły­
wackie łódzkich szkół średnich. 

Gry sportowe. W sali przy ul. Zagajni 
kowej 54 od godz. 10-ej dalsze mecze dru 
źyn trójkowych w siatkówkę męską o na­
grodę zarządu m. Łodzi. 

Tenis stołowy. Dalsze mecze o mistrzo 
stwo drużynowe'Łodzi. 

Zapasy. W lokalu Siły przy ul. Głównej 
17 od godz. 10-cj półfinały i finały mi­
strzostw okręgu w walkach wolno- ame­
rykańskich. 

Sport w kilku słowach, 

FQRVIL 
K O M U N I K A T L O P P . 

Z; .RYL Ok ręgu Wojewódzk iego L O P P poda 
jo n A r i j s z y m do wiadomości ogółu Społeczeń­
s twa ŁÓDZKIEGO, że na cele budowy w ieży spa­
DOCHRONOWEJ wp ł ynę ł y dalsze poważne o f i a r y , a 
MIANOWICIE: 

^ T o w a r z y s t w o Kredy towe m i a s t a Ł o d z i zł 
.000, Foge l Ma je r , dz ierżawca Zak ładów T - w a 
hloesserowsi t ie j Przędza ln i B a w . i T k a l n i 

p. Akc . zł 2.000, H a u O t t o n , F a b r y k a W y r o 
6w Pończoszniczych zł 1.000, za k t ó r e na t e j 

trodze sk ładamy "najserdeczniejsze podz> ' kowa 
aie. 
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kwest ionar iusze w spraw.e zgłoszę 
^ d y d u t ó w n a komendantów i 
r^tów na wypadek zarządzenia pogotowia 
VLPrzeciwlotniczej. . : v ; V 
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Zarząd Ko ła Abso lwentek 

— Do finałów mistrzostw pływackich 
łódzkich .szkół średnich, które rozegrane 
zostaną jutro t. j . w niedzielę od godz 16 
t b « « » « YMCA przy ul. Traugutta 3 la 
kwa lakowało s i e ponad IOO S \ 
mc ł ó d z k a szkół średnich. Z gimnazjów 
męskteh najwięcej zawodników do Sów 
zakwalifikowało się z Gimnazjum Z.emiec-
ktego, Szkoły Techniczno-Przemysłowcj i 
Gimnazjum Kopernika, zaś z żeńskich z 
Gimnazjum Rotertowei i Gimnazjum Nie­
mieckiego, między którymi rozegra się cie­
kawa walka o pierwsze miejsce w ogólnej 
punktacji. Program mistrzostw przewidu­

j e łącznie z biegami sztafetowymi 25 kon-
kurencyj dla dziewcząt i chłopców. Zawo­
dy odbywają się o nagrody przechodnie: 
dla szkół żeńskich o nagrodę p. wizytator-
ki Olszewskiej, zaś dla szkół męskich o 
nagrodę b. kuratora. Dotychczas nagrody 
te zdobyły dwukrotnie Gimnazja Niemiec­
kie, które zdobyły najwięcej punktów w kia 
syiikacji zaspołowej. Sztafeta męska 5x50 
nitr. stylem dowolnym rozgrywana jest o 
nagrodę przechodnia prezydenta m. Łodzi 
Godlewskiego. Dotychczas nagrodę tę zdo 
były: Gimnazjum fal. Piłsudskiego i Szkoła 
Techniczno - Przemysłowa. Zainteresowa­
nie zawodani jest b. duże. Bilety w przed­
sprzedaży w dzień zawodów nabywać mo­
żna od godz. 10—12-ej a następnie od go­
dziny 14-ej w lokalu YMCA przy ul. Tiau-
gutta 3. 

— WKS. zamierzał sprowadzić do Lo­
dzi beniaminka Ligi WKS. Śmigły z Wilna. 
Pertraktacje jednak nie przyniosły rezulta­
tu, wobec czego zamiast meczu ze Śmigłym 
WKS. rozegra spotkanie rewanżowe z ŁKS. 
Zawody te odbędą sie o godz. 11.30. Na 
stadionie ŁKS-u przy Al. Unii Mecz zapo­
wiada się ciekawie, gdyż ub. niedzieli wy­
grali niespodziewanie wojskowi w stosun­
ku 3 :1 . ŁKS. wystawi następującą druży­
nę: bramka: Andrzejewski (Ccgliński, Pia­
secki), obrona: Gałecki, Karasiak (Wentel) 
pomoc: Tadeusiewicz, Pegza I I , Przygoń-
ski (Osiecki), atak: Król, Lewandowski, 
w. lekka: Kajnar, w. półśrednia: Jarecki, 
w. średnia: Florysirk, w. półciężka: Szy-
mie meczu dojdzie do atrakcyjnych walk: 
mie meczu dojdzie do atrkcyjnyćh walk: 
Augustowicz — Frankowski. Ostrowski— 
[arecki, Pisarski — Florysiak. 

K O M U N I K A T 
W dn iu 27 bm. (sobota) punk tua ln ie o godz. 

18.30 w świet l icy Ogólnego Zw iązku Podof ice­
r ó w Rezerwy w Łodz i , p rzy u l icy K p . t P i l . 
Ż w i r k i n r 8 zostanie wygłoszony odczyt prr.c-
k p t . W . Kowa lsk iego , na k t ó r y zaprasza człon 
ków i sympa tyków zarząd. 

Sart, Mucharski, Aliller (Stcgliński, Ru­
dnicki). ŁKS. o ile tylko zezwolą warunki 
atmosferyczne — zamierza rozgrywać IrtJw 
nież zawody w ciągu sezonu zimowego. 

— W dniu 11 grudnia, drużyna bokser­
ska K. S. Geyer rozegra w Łodzi w sali Fil 
harmonii towarzyski mecz bokserski z wie­
lokrotnym mistrzem Polski — poznańską 
Wartą. Warta zapowiedziała przysłanie do 
Łodzi b. silnej drużyny w następującym 
składzie: w. musza: Sobkowiak I I , w. ko­
gucia: Koziołek, w. piórkowa: Frankowski, 

MEGAN TAYLOR 
przechodzi na zawodowstwo. 

Słynna łyżwiarka angielska Megan Tay 
lor przechodzi w najbliższym czasie na za 
wodowstwo. 

okoptowano przede wszystkim na stanowi 
sko wiceprezesa dyr. Jerzego Nowaka. 

Uchwalono następnie podjąć pertrakta 
cje z Łotwą w sprawie rozegrania między 
państwowych spotkań w dniach 8 i 9 sty 
cznia. Zatwierdzono termin 4 i 5 grudnia 
przyjazdu reprezentacji Szwecji do Kato­
wic. 

Zrezygnowano natomiast z wyjazdu do 
Szwajcarii, ze względu na kolizję z turnie 
jem o mistrzostwo Polski. 

NADZWYCZAJNE ZEBRANIE WAR­
SZAWSKICH BOKSERÓW ODBĘDZIE 

SIĘ 10 GRUDNIA. 
Nadzwyczajne walne zebranie Warszaw j 

skiego Okręgowego Związku Bokserskiego 
zostało przełożone z 2 grudnia na 10 gru 
dnia. Przełożenie zebrania nastąpiło ze 
względów statutowych, kluby bowiem mu 
szą być zawiadomione o terminie nadzwy 
czajnego walnego zebrania przynajmniej 
na 2 tygodnie przed zebraniem. 

Porno my rycerzom św. Floriana 
N i e d z i e l n a zbiórka. 

Okazję zadokumentowania swe j łączności ze 
Strażą Pożarną łydz ie m ia ło społeczeństwo łódz 
k ie w nadchodząca niedzielę, dn ia 28 bm. 

W dn iu t y m odbędzie się uroczystość" poświę 
ern ia 15 nowych auto - wozów s t rażack ich , za­
kup ionych przez Zarząd M i e j s k i i przeka7.anin 
ich S t raży . P r o g r a m uroczystości obe jmuje 
Mszę Św., o godzinie 10-ej w kościele ka ted ra l 
n y m , poświęcenie wozów przez J . K. k s . b isku 
pa su f ragana d r Tomczaka, a następnie def i ladę 
wozów strażackich przez miasta. 

Def i lu jące wozy v.-raz z załogą n i e w ą t ' i l i v i e 

będą owacyjn ie wi tane przez społeczeństwo, nie 
skąpiące da tków kwes ta izom - s t rażakom, k t ó 
r z y dn ia tego wyruszą nn miasto , aby zbierać 
grosze - cegie łk i na swoją nowoczesną s t raż ­
nicę, t a k potrzebną Łodz i . 

W.ći t rasy d n i 
uruchomienie 7 kuctien dla najbiedniejszych. 

Ż y c i e e k o n o m i e s a n e 
BAWEŁNA. 

\olowunm z dnia 26 tiuopada. 
Nowy Jork: loco 8.12, grudzień 7.97—04, sty­

czeń 8.00. luty 8.02 
Liverpool: loco 4.64, listopad 4-49, gnMzień 

4.51, styczeń 4.55 
Egipska (Saell.): loco 8.16 
Uppcr: loco 5.95, listopad 5.74, łtyrzeA S.61, 

marzec 5.62 
Brema: loco 9.80, grudzień 8.65, I tyeaeń Sra , 

marzec 9.20 

Waluto, dcwlzg I akcie 
Z M I E N N E USPOSOBIENIE DLA PAPIERÓW 

PASSTWOWYCH. 
Dział papierów państwowych był ruchliwy, łfnfry 

ks/tułtowały się niejednolicie. 
Z premiówek Dolarówka była tańsze • 25 gr. 

zw>kłe odcinki 3-proc. Poi. Inwestycyjnej 1 ł i 
zyskały po 50 GROS2Y, serie 1 em. były drołaz* • 
23 groszy, serie 2 em. natomiast nabywino po ee* i* 
o 12 groscy obniżonej. 

W grupie papierów państwowych 4 ł poł p*oe. 
Pańatw. Poi, Wewnclrzna była tańsaa • 0-U proc. 
5-prnr. Poi . Konwersyjna oraz 4 pror. Poł. Kon-
aolidaryjna zmian kursowych nie wykaiały zapełnię; 
drobne rai odcinki tejłe potyczki wykazały Wft\ 
kursowy w wysokofri 0.25 procent. 

PRYWATNE PAPIERY LOKACYJNE — UTRZY­
MANE. 

Zainteresowanie listami zastawnymi było iotó 
duże priy spokojnej tendencji; ogółem taaotowano 
w oficjalnych obrotarh szese. gatunków papierów. 

W grupie stołecznej po ustalonych renach na* 
bywano 4 i pół proc. Ziemskie w W a r s z a w i e , 5-prne. 
ni . Warszawy dawne oraz takież nowe IMS r. 

Z listów Poznańskiego Ziemjtwa KroóSłowtga 
wkupywano 4 i pół pror. aerii L oraz sc-ii K, k'6-
re odchyleń kursowych nie wykazały. 

PAPIF.RY PROCENTOWE. 
Poł. Inwestycyjna 1 emisji 73.25, 1 ara. aerie 

84.75, 2 emisji 72.25, 2 em. serie 83.38, Dolariwa 
3 serii 39.73, Konsolidacyjna 19S6 r. 60.25, drobne 
59.00. Konv.ers. 1924 r. 63.00, Wewn. Państw Sft.tt, 
L. Z. Państwowego Banku Rolnego 83.25 i 94 fi\ 
L. Z. I Obi. Kom. Banka Gospodarstwa Kra jowegA 
wszystkich e m t i y j 94.00, 83.25, 81.00, Bodowi. 93.60. 
Ziemskie w Warszawie 1924 r. (gwar . ) warrodł ko-
ponu 95. 95, Zemskie w Warszawie S serii 57.(W, 
m. Warszawy 64.50, m. Warszawy 1933 r. 62.75, m. 
Łodzi 1933 r. 57.50, Pozn. Zieraitwa Kred «ern Ł 
55.25, aerii K 55.00 

AKCJE - NIEJEDNOLICIE. 
Zainteresowanie papierami dywidendowymi b y ł o 

średnie, przedmiotem transakcji kwalifikejarych się 
do notowań oficjalnych było piec gatunków akcyj . 

Bank Polski 107.75. Cokier 33.25, V f # e l U3X 
Lilpop 53.25, Starachowice 36.06 

_ C1EŁDA ZBOŻOWA. 
WARSZAWA, 27.11.— Urzędowa ceduła giełdv 

zlioiowo - loworowoj w Warazawie. 
Iszenica czerwona j a ra szklista S0 SO — 11.90. 

pazen.ca jara 29.00 - 29.50, jednolita 29.50 - 30.00, 
*b,eran« 29.00 - 2*50, ł y t 8 j rtM1(J. 24-J5 - 24S0. 
' " łka pazenna gat. I 30-proeenlowa 45.5« -
yka aytnia g a t . i SOprocentowa 3550 - 84.S6. 

p o z a , T u H v n v j?° - *•? - M 

t-eny tranaakcyjne: ły i „ jj.SO 

27 50 - aST22 * m 2 2 0 9 ~ ***> P " * ^ 
1 3 ( W

 m ł k ł P»zenna gat I J0-pWe«IOWA 

Miejski Obywatelski Komitet Pomocy 
Zimowej Bezrobotnym uruchamia z dniem 
1 grudnia br. 7 kuchen, w których wyda­
wane będą obiady najuboższej ludności. 

Kuchnie te rozmieszczone zostaną w 
następujących punktach: kuchnia nr. 1 — 
Piekarska 30; nr. 2 — Młynarska 32; nr. 
3 — św. Jerzego nr 22; nr. 4 — Rembie-
lińslciego 1-7; nr. 5 — Napiórkowskiego 
62-64; nr. 6 — Rzgowska 7; nr. 7 — 
Dowborczyków 7. 

Bezrobotni, korzystający dotychczas z 

Z J A Z D B. O C H O T N I K Ó W Ł Ó D Z K I E G O S Z W A 
DR O N U 2 P. U Ł A N Ó W . 

Dn ia 28 bm. zwołany został do Ł o d z i ogólno 
polsk i z jazd b. ochotn ików 1 łódzkiego szwa­
dronu 2 p. ułanów i m . gen. Dwern ick iego . 

N a zjazd p rzybywa ją b. ochotnicy wspom­
n iane j f o r m a c j i ze wszys tk ich ośrodków k r a j u . 

Z jazd rozpocznie się zbiórką uczestn ików o 
[ godzin ie 9-ej na Placu Ka ted ra lnym, po czym 
' . -dnrawiona zostanie w katedrze uroczy.«ta M r . a 

ś w „ a następnie uczestnicy zjasdu złożą w ień ­
ce n?. p łyc ie Nieznanego Żołnierza. 

Z fcolel z jazd odbędzie narady w loka lu 
POW -rzy u l i cy Moniuszk i 11 . 

AKADEMIA. 
7 rz.jd Okre-ru Łód7.'ciep;o ZPMP , Orlę'* 

' " • z - a dnia 29-RO bm. o godz. 19-ej w sali 
Pach/ Miejskiej przy ul. Pomorskiej 16, Aka-
j^mle Listopadową, na która zaprasza człon­
k ó w i sympatyków. 

Na program złożą sie: prelekcja, która 
wyrtiosl prof. Marian Bclesław Anicłowicz', 
występy chórów ZPMP. „Orlę" ood kier. p. 
I lotrowskiego Wacława i orkiestra Tow. 

I P f z VjaC«H Muzyki pod batuta prof. Guttmeye 
' ra Wacława 

zasiłków tak zwanej „suchej żywności" z 
dniem 1 grudnia otrzymywać będą obia­
dy. Suchą żywność nadal będą otrzymy­
wały wyłącznie tylko te rodziny w któ­
rych liczebność przekracza 6 osób. 

Po karty na otrzymanie obiadów, jak 
również po talony żywnościowe zaintere­
sowani bezrobotni winni się zgłaszać w 
godzinach od 8 rano do 15 w biurach re­
jestracji przy ul. Cmentarnej 10 i Rzgow­
skiej 7. 

Już więc tylko 3 dni dzielą najuboż­
szą ludność bezrobotną od chwili otrzy­
mania pomocy żywnościowej, tak ważnej 
w okresie zimowym dla rzesz głodnych. 

Praktyka zeszłoroczna wykazała, że 
kuchnie, uruchomione przez komitet, p u ­
cowały nadzwyczaj sprawnie. Nie ulega 
wątpliwości, że tegoroczna ich działalność 
stanie na wyższym jeszcze poziomie, i.^i-
żo pomóc mogą tutaj sami bezrobotni, 
zgłaszający się po żywność, przez utrzy­
manie wzorowego porządku w czasie roz­
dawnictwa strawy. 

WINSZUJEMY 

Jutro. Zdzisławowi. 
Wschód słońca 7.19 
Zachód słońca 15.43. 
Długość dnia 8.24. 
Ubyło dnia 7.25. 
Tydzień 48. 

Co nas po pracy rozweseli ? 
Casłno: — Dziewczęta z Nowolipek. 
Corso: ~ »• Promienie r . ^ d y ; TT. Kło­

poty sportowca. 
Europa: Dybuk. 
Grand-Kiim: Czar cyganeni 
Ikar: — |. Niezwyciężony Robinson 
Kruzoe, H. War.essa. 

Jar: Na scenie „Wyścigi humoru. N l 
ekirnie „Dwie Joasie". 

Metro: __ Atak o świcie. 
Mimoza: I Dla Ciebie Mario, I I 90 mi­
nut postoju. 
Miraż: Ślubowanie. 
Palące: — Dede. 
Przedwiośnie — Ramo 
Rialto: — Port Artura. 
Rakieta: Truxa. 
Zachęta: — I. Maria Stuart, II. Nocne 

motyle. 
Stylowy: Trafalgar 
Ton — Wielka miłość Beethovena 
Menażeria Cyrku STANLEW3!:!ch V F>*fttl 

helenowskim. Czynna codziennie i*H • j f j 
rano do 7-ej w. 

TEATR POLSKI, sród.uicjuka 15 
Dziś o godz. 4 po poi. (7bonament) a wie 

czorem o godz. 7.45 wspaniałe arcydzieło St. 
Wyspiańskiego „Noc Listopadowa'' w wyko­
naniu znakomitego zespołu artystycznego. 

Jutro w niedzielę o godz. 4 00 pół. I 6 
godz. 8.30 wieczorem dwa ostatnie przedsta­
wienia świetnej amerykańskiej komedii „ju­
tro pogoda". 

Premiera „Tessy" Kennedy 1 OJradoux z 
udziałem Al. Węgierki odbędzie sio d«t» 2 
grudnia, na który to dzień ważne będa bile­
ty zakupione przez Związek Hn-cerzy. 

TEATR KAMERALNY, Cegłelnlarta 27 
Znakomity gość łódzkiej sceny, Aleksan­

der Węgierko, kończy iut swcie występy w 
znakomitej komedii Shaw'a „Pygmahon'. 

Al-ksander Wę^erko grać będzie w 
„Pygmalionie" jeszcze dziś o BO«t 8.30 
wiecz. i iutro dw'j.:;re<nie o gedz. 4 po fot. 1 
o godz. 8 30 wiecz 

Wkrótce wchodzi na afisz Teatru Kame­
ralnego arcyweseja komedia muzyczna ..Roz 
kostna dziewczyna" w opracowaniu J. Tu­
wima i w reżyserii Zygm. Biesiadecktegd. 

TEATR POPULARNY, Ogrodowa 18 
Dziś o gedz. 8.15 wiecz. dowcipny „Kun-

lutro w niedzielę o geriz. 4.30 00 poł. {•«-
apół Łódzkich Teatrów Miejskich r>^ reży­
seria Śt. Wronckie-;o występuje t f*g»Wf| 
arcydzieła komedirweso AL Fredry „Wiei- 1 

ezłowlek do małych interesów". 

Jut ro n a o b l ^ i : 
Barszcz burakowy czysty c uszkami, 

pieczeń cielęca z jarzynką. Omlet 

file:///olowunm
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Wpływ hormonów na życie psychiczne 

Wybuchy niepohamowanej złości 
POWODU.* ZWIĘKSZONE CZYNNOŚCI GRUCZOŁÓW PRZYTA.CZYKO.VYCH 

W odróżnieniu od gruczołów otwartvrh i r i m - b i • » * « 

r; ' 3 1 

W odróżnieniu od gruczołów otwartych, 
n.p. gruczołów potowych, ślinowych, żo­
łądkowych itd. posiadających przewod_, 
za pomocą których wydzielina ich wydo­
staje się na powierzchnię słcóry bądź do 
jamy ustnej lub do przewodu pokarmowe­
go, istnieją w organizmie gruczoły zamknie 
te, pozbawione otworów odprowadzają­
cych. Wydzielina tych gruczołów, nie znaj 
dując żadnego ujścia, przenika poprzez 
ściany naczyń krwionośnych, rozgałęzio­
nych we wnętrzu tych gruczołów i przedo­
staje się do krwi, która wydzielinę tę roz­
prowadza po całym organizmie. Gruczoły 
zamknięte noszą więc z tego powodu na­
zwę gruczołów dokrewnych. Wydzielina 
gruczołów dokrewnych dociera do wszy­
stkich zakątków ciała i wywiera na funkcję 
niektórych jego organów działanie pobu­
dzające. Od greckiego wyrazu „hormao ' 
mm pobudzam, nazwano przeto te wydzie­
liny hormonami. 

Do najważniejszych gruczołów dokrew 
nych należą: przysadka mózgowa i szy­
szynka mieszczące się w głowie wewnątrz 
mózgu wielkiego, gruczoł tarczycowy i 
gruczoły przytarczykowe w szyi, dalej w 
klatce piersiowej grasica, w jamie brzusz­
nej nadnercza. Prócz tych gruczołów, dzia 
łalnoiść dokrewną wykazują również gru­
czoły rozrodcze, trzustka, żołądek i po­
czątkowa część jelita. 

chodzi pewien związek pomiędzy ilością 
hormonu płciowego, krążącego w organi­
zmie, a instynktem macierzyńskim. Zbyt 
silnie funkcjonujący gruczoł płciowy kury 
przeciwdziała instynktowi macierzyńskie­
mu. Kury takie nie wysiadują jaj i nie roz 
taczają opieki nad młodymi kurczętami. 

Wynika z tego, że dla instynktu macie 
rzyńskiego tych ptaków najkorzystniejsza 
jest funkcja gruczołów płciowych 

Hormony, rozchodzące się po całym 
ciele docierają również do centralnych sta­
cji systemu nerwowego i wpływając na ie 
go funkcje oddziaływują też na życie psy 
chiczne. Zabuizenia w czynności gruczo­
łów dokrewnych zaznaczają się i w psyclii 
ce osobnika, w jego pobudliwości, inteli­
gencji, usposobieniu, a przede wszystkim 
w jego ż)ciu popędowym i instynktowym 

I tak n p. przy zwiększonej czynności 
gruczołów przytarczykowych, regulujących 
ilość wapna w organizmie, będącego czyn 
nikiem obniżającym pobudliwość, może o 
bok skurczów mięśniowych wystąpić tak 
że podniecenie, objawiające się wybuchami 
niepohamowanej złości z lada powodu. Za 
burzeniom w obrębie przysadki mózgowej 
towarzyszą często złe narowy i złe skłon­
ności dzieci. Dzieci takie bywają niepo­
słuszne, kłamliwe 1 kłótliwe, objawiają tei 
niekiedy skłonność do kradzieży. 

W badaniach przeprowadzonych na ku­
rach przekonano się, i e u tych ptaków za 

Ale nie tylko na życie popędowe lec 
również na wyższe funkcje psychiczne, 
związane z korą mózgową, ma stan hum<":-
ralny krwi, t. zn. ilość i jakość krążących 
w niej hormonów poważny wpływ. 1 tak 
n p. stwierdzono u zwierząt, że niedobór 
hormonu tarczycowego obniżał bardzo zna 
cznie zdolność zwierzęcia do tresury. Po­
dobny wpływ posiada tarczyca również i 
u ludzi. Niedobór hormonu tarczycy obni­
ża ogólną żywotność organizmu. Akcja sar 
ca zostaje zwolniona, zapotrzebowanie t!e 
nu jest mniejsze, następstwem tego zaś 
jest ograniczenie spalań, dokonywujących 
się w organizmie, a w związku z tym i 
skłonność do niższej temperatury ciała. W 
związku z tymi objawami pozostaje 
zmniejszona ruchliwość, sprzyjająca gro­
madzeniu się tłuszczu. Psychicznie ludzie 

niedoborem gruczołu tarczycowego wy­
kazują pewną ociężałość umysłową, bral: 

im żywszych zainteresowań, posiadają upo 
śledzoną zdolność pamięciową. Przed tym 
żywi i weseli stają się smutni, obojętni i 
milczący. Jeżeli zaburzenia, obniżające wy 
datność wydzielania hormonu przez t a r ­
czycę, przekroczą pffwną granicę występu­
je niedorozwój umysłowy i kretynizm. Nie 
dostatecznie funkcjonujący gruczoł tarczy­
cowy dzieci hamuje normalny ich rozwój 
psychiczny i cielesny, wpływa na wzrost 
i nadaje im piętno kretynizmu. Dzieci upo­
śledzone od urodzenia zupełnym brakiem 
tarczycy mogą żyć do lat kilkunastu, żyją 
jednak wyłącznie życiem odruchów i in­
stynktów. 

Nie mogą się niczego nauczyć, 
nikogo nie poznają, nie mówią, ogranicza­
ją się jedynie do spożywania podawanego 
im pokarmu i spełniania wyłącznie mini­
malnych czynności. 

Przeciwnie znów, gdy gruczoł tarczyco 
wy wytwarza hormony w znaczniejszej ilo 
ści niż tego wymaga organizm, pracujący 
prawidłowo.— Obraz zmienia się wtedy za 
sadniczo Ludzi takich znamionuje żywość 
umysłu, nerwowość, zwiększoną pobudli­
wość, szybsze tempo pracy wszystkich na­
rządów ciała. Przy dalej posuniętych sta­
nach nadwyżki hormonalnej występują cię­
żkie schorzenia, doprowadzające czasen 
do zupełnego wyniszczenia organizmu, zna 
ne jako choroba Basedowa. 

Niepoprawny amalor wędrówc) 

Przed jesiennym zmierzchem* 

Aktorzy, starający się o naturalność na 
scenie i przed obiektywem, bywają zazwy 
czaj sztuczni w życiu. Jest to stara praw­
da, która nie stosuje się do jednego arty­
sty — Clark Gable'a. 

On jeden bodaj w całym Hollywood 
jest jednaki w życiu i na filmie — szor­
stki, serdeczny, pełen energii i rzutkości. 
Rzutkość zresztą była promotorem jego o-
becnej kariery. A kariera ta prowadzi zy­
gzakami z pól naftowych w Pensylwanii 
do tronu amantów filmowych, na którym 
od paru lat zasiada Clark Gable. 

Ród Gable'ów wywodzi się ze starej 
holenderskiej rodziny pionierów. Ojciec 
Clarka — Will iam Gable był przemysłow­
cem naftowym, nie mającym zbytniego 
szczęścia w życiu. W dwa lata po ślubie 
odumarła go żona, pozostawiając młodego 
wdowca z małym półrocznym synkiem. 
Jedynym wyjściem było powierzenie chłop 
czyka opiece dziadków, fermerów z Pen­
sylwanii. 

Tu też wzrastał zupełnie samotny, bez 
rówieśników, mały, czarny, zuchowaty 
Clark. Gdy miał 8 lat, ojciec ożenił się po 
raz wtóry. Mały, który obawiał się tn> 
chę macochy, został przyjęty tak serdecz 
nie, że „nowa mamusia" zdobyła sobie od 
razu miłość chłopczyka. 

I choć dobrze mu było w domu, gdy 
tylko podrósł — małe miasteczko Hopdale 
w stanie Ohio stało mu się ciasne. 

Szesnastoletni zuch wyruszył w świat 
Włóczył się trochę, pracując jako robot­
nik, potem nadzorował przy robotach 
ziemnych — i wracał do domu, bogatszy 
w doświadczenie, że wszędzie dobrze, a w 
domu najlepiej. 

Rodzice nie żywil i doń urazy. Przeciw 
nie, chcąc skierować energię chłopca na 
właściwe tory, umieścili go w szkole me­
dycznej przy Uniwersytecie .w Akron. Ale 
wilka ciągnie do lasu. A Clark był właśnie 
tym wilkiem, który lubił błądzić w niezna­
nych lasach życia. Więc gdy dzięki znajo­
mości — zawartej przypadkowo w ka­
wiarni — udało mu się zostać statystą w 
miejscowym teatrze, zrezygnował z medy­cy-

W tym czasie umarła pani Gable. CP' 
— choć pasierb, odczuł to bardzo 
śnie. Wrócił do domu, został z ojcemm 
dy, energiczny człowiek nie chciał i i * -

miał poddać się apatii małomiasteczko* 
go życia. Wziął się do businessu. Ale 
teatrze nie zapomniał. Gdzie się tylko i 
ło — próbował swych zdolności akW 
skich, grając nieodmiennie role... czarnjf 
charakterów. A gdy interesy poczęły kuk 
zdecydował się szybko. Postawił wszys* 
na jedną kartę — j pojechał do Hol IyW^ 
szukać szczęścia. 

Nie bardzo entuzjazmowano się "f 
przybyszem z Ohio, który wydawał f 
zbyt szorstki, jak na ówczesne wydeP 
cone gusty. Ale że był zdolny — udaljP 
się zyskać najprzód drobne, później W' 
poważniejsze role. 

...aż przyszła ,,the big chance" — I 
ka okazja. 

Zwrócił na siebie uwagę reżyserii 
dostał czołową rolę w filmie „Chicag 
obok Nancy Carroll. Odniósł sukces —N 
dla niewytłumaczonych bliżej powodó! 
wyjechał z Nowego Jorku. 

Dopiero tutaj poznano się na talencjl 
i urodzie młodego aktora. Przyjęto gol 
entuzjazmem. Kobiety zasypywały go W! 
plementami. Clark Gable stał się „moduł 
Lioncl Barrymore — naonczas reżyser? 
mowy — widział go na scenie i sproi** 
dził z powrotem do Hollywood. 

Powodzenie nie zmieniło Clarka Gabfl 
Jest teraz tak samo szczery, prosty i I 
pośredni jak przed laty. 

Jest wielkim domatorem, w całym fl 
wood jest niesłychanie popularny, i to ̂  
wszystkich sferach — od robotników & 
szefów wielkich koncernów. 
, Jest zwolennikiem Roosevelta, rW 

dba o elegancję (wytwórnia dba już 
niego i nasyła nań najszykr 
krawców), unika towarzystwa, , 
lotiym sportowcem — i... nawet najzł 
si nie mogą o nim nic złego powiedzi 
Jest najsławniejszym amantem srebrne™ 
ekranu, wartościowym człowiekiem, czar* 
jącym mężczyzną i wielkim, szezrrym tal 6" 
tern z Bożej łaski. 

dba już a 
kownicjszyli 
a, jest zap*j 
et naizłośl"! 

Promienie zachodzącego słońca ożywiają opustoszały las. 

SILNEJ FLOTY WOJENNEJ. 
JKOLONU* Nie pijele surowej wody! 

Zapach czosnku 
WLWLM w oddechu noworodka. WW& 

W eksperymencie laboratoryjnym 1 P r z e d o B ł a ć d o 0 rR«'" ]izniu noworodka tylko 
stwierdzono, że czosnek działa zabiiezof*™7 z k r w i 4 m « 4 W ń - « « lym mógł dostał ' 
na bakterie gruźlicy. Parę dziesiętnych gra się do płuc noworodka tylko z jego (mlziOi 
ma soku czosnkowego na litr cieczy, w któ j l o n e J m u P r z c z matkę) krwi. 
rej żyją te bakterie wystarcza, aby ich ro.ł 
wój zahamować. Skuteczność czosnku przy 
leczeniu gruźlicy dotychczas jednak me­
dycyna oficjalnie nie stwierdziła, jakkol­
wiek przekonano się, że soki spożytego 
czosnku przedostają się w niezmienionym 
stanie przez krew do płuc. Eksperyment, 
w którym to skonstatowano miał przebieg 
sensacyjny. Oto położnicom polecono tuz 
przed porodzeniem dziecka, aby spożyły 
nieco czosnku. W oddechu dziecka które 
się później urodziło, czuć było zapach 
czosnku. Ponieważ sok czosnku mógł się 

PODSŁUCHANE 
ZEMSTA. 

On: — Panno Emilio, czy pani ni{ 

uważa tego za możliwe, że mnie panif ' 
czasem nauczy się kochać? ( 

Ona: — Wykluczone, panic ZimniaP* 
On: — Ja też zaraz pomyślałem, 

pani jest za stara do nauki. 

Lewis Allen BROWNE 

ZEMSTA 
MILIONERKI 

Przekład autoryzowany. 

towieść 42 

W przystępie, jak się mogło zdawać czułości, zawo-
łał: * 

— Nigdy w życiu nie spotkałem piękniejszej panny 
niż Enid. 

— Owszem, Enid jest urocza, a przy tym z gruntu 
dobra i solidna — odpowiedziała Janice z ogromnie zna­
czącym naciskiem. 

— O, tak — potwierdził. 
Gdy młoda para była gotowa do wyjścia, Janice 

zwróciła się do Fairfk-lda: 
— Proszę pana, Enid pracuje i nie może późno cho­

dzić spać, chyba w sobotę. 
— Wiem. Zjemy obiad i trochę potańczymy. Obie­

cuję, że ją odwiozę przed północą. Zgoda? 
Janice zgodziła się. 

Obiad był pierwszorzędny. 
Jakkolwiek Enid nigdy nie jadła w tak luksusowej 

restauracji i nie bywała na wystawnych obiadach, zorien­
towała się przecież, że wszystkie dania musiały być bar­
dzo drogie 

Larry miał mnóstwo znajomych, toteż co chwila ktoś 
się do niego odzywał. Młode kobiety uśmiechały się za­
chęcająco, jednocześnie obrzucając jego towarzyszkę do­
nn ślr.jmi spojrzeniami. 

Odwiózł Enid dziesięć przed dwunastą. Rozstali się 
przed domem. 

— Dobrze się bawiłaś, kochanie? — zawołała Jani­
ec ze swego pokoju. 

— Czy dobrze? Świetnie! Ach. ciociu! Larry jest we 
nnie zakochany! 

— A ty — w nim? - , _ „ 
— Naturalnie, ja w nim! — zawołała Enid głosem 

rozedrganym radością. 

XVII. 

Na to oświadczenie Janice usiadła w ióżku i zapaliła 
światło. 

— Chodź tu do mnie, kochanie! 
Od pierwszego rzutu oka spostrzegła, że dziewczyna 

promienieje szczęściem. 
— Mówiono m\, że to dżentelmen, Enid, czy to 

prawda? 
— Naturalnie. To znaczy, że nie mówi nic niewłaści­

wego i zachowuje się bez zarzutu. 
Enid opisała obiad, opowiedziała, gdzie byl i na 'dan­

cingach, przyznała się, że lubi szampana, ale tylko cock­
tail piła i gdyby nie sprzeciw Janice, byłaby -paplała do 
białego rana. , < 

— Czy ci powiedział, że cię kocha? — zapytała mą­
dra opiekunka. 

— Powiedział, że szaleje za mną. 
— A czy ty wyznałaś mu, że go kochasz? 
•— Słowami nie, ciociu, ale przecież nie mogę przed 

nim ukryć, że go strasznie lubię. 

— Moja droga, nie śpiesz się, upewnij się, czy s"c 
nie łudzisz. To arystokrata... Nie chcę przez to powie­
dzieć, że nie jesteś go warta, ale w tej sferze nie uznają 
na ogół biednych panienek. Nie pozwól sobie złamać ser­
ca. Mężczyźni tego nie warci. 

Enid roześmiała się, pocałowała Janice i poszła si{ 
położyć, pełna współczucia dia opiekunki, że nie zazna-
co to miłość. 

* * * 

# Przez ten tydzień w magazynie szło wszystko po &\ 
wnemu. Larry Fairfield umówił się z Enid na sobotę na 
„wielką pohulankę". Mieli wrócić prawie nad ranem. 

Ale w magazynie nie wszystko bynajmniej szło tak, 
jak powinno. 

Pani Alton Purdy, siostra majora Widenera, mian" 
nader wygórowane wyobrażenie o swoim stanowisku 
społecznym. Ostatnio zamówione toalety u „Joie" odwio­
zła Kora. Pa*ni Bristow była za mądra, żeby posyłać EniJ 
Wszak jedna z córek pani Purdy poznała ją i zapoczątko­
wała awanturę. 

Kora wróciła z toaletami. 
— Pani Purdy kazała powiedzieć — raportowała — 

że na przyszłość będzie się ubierała w innym magazy:iie 
Pani Bristow zbladła. 
— Dobrze — wyrzuciła przez zaciśnięte zęby. Mo­

żesz odejść. — Gdy Kora wyszła, zatelefonowała bez 
straty czasu do majora Widenera. 

Poprosiła, żeby przyjechał do niej na pogawędkę. 
Telefonicznie nie chciała poruszać drażliwej sprawy. 

Major stawił się niezwłocznie. Wzięła go do swego 
prywatnego gabinetu i poczęstowała alkoholem. Tym­
czasem zdążyła się już opanować. 

— Pani Floro, właśnie się do pani wybierałem. Mam 
świetną myśl. Urządzam week-end na jachcie. Pa r.i 
przywiezie Enid i już się postaramy, żeby jej nikt nie 
obraził. 

\ d a w c a : Jan Srypułkowski. 
-daktor naczelny: Franciszek Probst Odbito w drukarni Jana Sfypułkowskiego, 

w Łodzi. Żwirki ? Za redakcję odpowiada Roman Furmański. 

http://przyta.czyko.vych
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W teatrze paryskim Mogador wystąpiła 
trupa „Ballets Polonais". Pomyślana jako 
naśladowanie słynnych „Ballets Russes , 
zorganizowana W Warszawie, miała hyc 
„polskim baletem reprezentacyjnym" i , , ' e 

prezentować" na Wystawie powszechnej. 
Jak zaczęto organizować i reorganizować, 
tak zdążono w sam raz — "a zamknięcie 
wystawy. Nic dziwnego. Zamiast oprzeć 
się o jakie' ciało już istniejące: o balet 
warszawski, czy o balet Parnella, czy o ]a 
kąś szkołę baletową nowoczesną, wzięto 
się do roboty tak, jakby w Polsce przedtem 
nic nie było. Nie było wiele — ale zebrało­
by się niejedno. 

..Wzięto się". Kto? Pewnego dnia donio­
sły pisma, że powstało Towarzystwo Pol­
skich Widowisk Artystycznych. K to nim 
kieruje? Prezesem jest p. Wacław Jędrzeje 
V.'icz, o którym za czasów jego działalności 
jako ministra oświecenia nikt nie słyszał, 
aby szczególnie specjalizował się w spra­
wach baletowych. Słyszano wiele innych 
rzeczy — ale, tego nie słyszano. Dyrekto­
rem został dr. Arnold Szyfman, niewątpli­
wie dzielny i obrotny dyrektor teatru, lecz 
z baletem również obeznany nie więcej niż 
p. Jędrzejewicz. 

Zrazu był plan, aby baletem kiero­
wało paru baletmistrzów i reżyser, potem 
zaś całą pracę postanowiono oddać p. N i -

żyskiej, byłej pracownicy „Ballets Rus-
ses", a po tamtym pierwszym projekcie zo­
stała tylko pamiątka w postaci procesu, 
wytoczonego Towarzystwu przez p. Leona 
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Schildenfenld-Schillera, który miał być re­
żyserem. 

W teatrze Mogador wystawiono „Baśń 
krakowską", czy odmianę historii o Panu 
Twardowskim według Libretta Morstina z 
muzyką Kondrackiego, dalej folklorystycz 
ną „Pieśń o ziemi" z muzyką Palestra i — 
wreszcie „Koncert e-moll Chopina", fanta 
zję choreograficzną p. Niżyńskiej. Kapel 
mistrzem jest Mieczysław Mierzejewski, 
dekoracje i kostiumy skomponowane przez 
pp. Lorentowicz-Karwowską i W. Borow­
skiego. Dokoła wieczoru tego zrobiono 0 -
gromną „reprezentację" jak z depesz i ko 
respondencyj wynika Ambasada wydała 
wspaniały bal, na tz. próbę generalną za­
proszono „cały Paryż". Na rezultat artysty 
czny t j . na głosy prasy trzeba będzie pocze 
kać, bo poważni krytycy paryscy nie p i ­
szą zaraz po premierach. A że Mogador 
jest wynajęty na tydzień, więc najprawdo 
podobniej recenzje — takie które mają wa 
gę, nie wzmianki •— pojawią się już po 
wszystkim. 

Aparat jest ogromny i musi być kosz 
towny. Kto to płaci? „Towarzystwo", Alef 
kto do niego należy? Trudno przypuścić,' 
aby p. Jędrzejewicz kapitały swoje w t(| 
przedsiębiorstwo angażował — to nie roi 
prezesów. Dyr. Szyfman jest dyrektorem 
więc zapewne płatnym, tak jak wszysc 
dyrektorzy wszystkich przedsiębiorstw. Ą 
jest też człowiekiem doświadczonym i ró\V 
nież trudno przypuścić, aby pieniężne się 
był zaangażował w imprezę, która ma kosz 
ta krociowe, a dochody tak niepewne i wąt 
pliwe, jak każde przedsięwzięcie widowis 
kowe. Po Warszawie opowiada się o o l ­
brzymich subwencjach. Czyich? Prywat­
nych? Kto by miał dzisiaj płynną gotówkę 
w ilości — nie mówiąc już nawet o samej 
chęci aby ią zaryzykować? Zatem z fun­
duszów publicznych? Na „propagandę" i 
„reprezentację"? Ale z jakich? Jedno z 
pism doniosło, że projektodawcą i inicja­
torem „Ballets" jest p Leszek Serafino-
wicz, ongi piszący wiersze pod pseudoni­
mem Jana Lechonia, dzisiaj radca amba­
sady paryskiej. On zapewne wie. 

„Ballets Polonais" mają być zagranicą 
około roku... Cóż za kapitału obrotowego 
na to potrzeba! Czytaliśmy właśnie, że 
jadą do Londynu, gdzie wynajęto najwięk 
szy teatr operowy stolicy Angl i i i to na 
cały miesiąc! Jeżeli frekwencja dopisze 
bardzo, to może zwiąże się koniec z koń­
cem. N-iech nie dopisze, to deficyt 

może pójść w miliony. 
W muzykę, scenariusze, dekoracje, ko­

stiumy, gażę, przejazd zespołu do Paryża 
— nie mówiąc o innych przejazdach uro­
czystych — włożono już niemały kapitał. 

Jak się on oprocentuje pod względem pro­
pagandowym? Najfatalniejszem by było, 
gdyby „Ballets Polonais" zostały przez wi 
dzów i przez krytykę potraktowane jako 
odmiana „Ballets Russes". A przez zafirmo 
wanie ich nazwiskiem p. Niżyńskiej stwo­
rzono w tym kierunku dużą pokusę. Doty­
chczas pani „Ni j ińska" nazwiska swego 
zagranicą po polsku nie pisała, za Rosjan 
kę zawsze uchodziła i uchodzi, więc jako 
firma jest po prostu blednie zastosowaną 

Czekajmy wyniku. 

N A I R O m A l U I Y C N . M A R E K " l DZIEOZINV PREZER­

WATYW POIAWItO HĘ W OVTATNYCH PARU LATACH. 

Vy*iApAAe*jL one xalfa7^ juM. 
rur rzryókhjurn. &vjhyciz,\ 

NIESTETY NIE BEZ tLADU.POIOlTAWllY NIEPOKOI. 
TROSKI, WYPADKI PIENIĘŻNE,CZESIO NIEULECZALNE 
SZKODY TYCH POŻAŁOWANIA 0ODNVCH, KTÓRZY w 
łWEl BEZiROiCE PRZYIMOWAll KAŻDĄ POLECANA, I M 
CUKą.ŁAOłlCZĘDZIU PAKĘ GROWY Alf ZA IAKĄ CFNĘ..1! 

Ao LAT NIEPRZERWANEGO,CAŁKOWITEGO ZAUFANIA 
CAtCOO 1W1ATA ZASŁUCUIE ROWKIER? INAWAUf ZAUFANIE) 

mmmm 
„ I I PEŁNĄ BSKOIWE. PEWNOŚCI i BEZPIECZEŃSTWA'. 

Atifwume- i. nvaXo wcjttciuouk *KA<roaty rw/wuj 

Pociąg popularny 

do Warszawy 
dnia 28/XI 2 1 . 7 .— 

tam i powrót 

Do 
Zakopanego 

zniżki indywidualne 6 6 % 
od 25/XI do 20/XII 37 r. 

P o c i ą g popularny z miejscami 
do leżenia 

Zł. 1580 

KONKURS NA POLSKĄ NAZWĘ, 
dla aparatu polskiej produkcji. 

Utar ło się u nas powszechne mniemanie, ł e 
apara ty rad iowe produkc j i k r a j o w e j znaczn ; e 
ustępują zagran icznym. Jest to pogląd b iedny, 
bo oto w ie lk ie zak łady radio- techniczne „ I K A " 
produkują apara ty znane na terenie całej P o l ­
ski jako odb iorn ik i na jwyższe j jakośc i i nader 
precyzy jnego wykonan ia . 

Kirma „ I K A " , chcąc jeszcze bardz ie j spopu­
la ryzować swoje odb io rn ik i wś ród szerszych 
wa rs tw społeczeństwa, urządzi ła konkurs na p:>l 
ską nazwę, dla swego, aparatu „ I K A " t y p 67*. 
„ I K A " t yp 67" jest sześciolampową, s iedmiooo-
wodowa superheterodyna. Odbiornik ten, dzięki 
s w y m w y s o k i m zaletom wysuną ł się na czo 'o 
rodzimej produkc j i , 1 można go zal iczyć do 
suppilieterodyn najwyższej klasy. 

T y t u ł e m nagrody za najodpowiednie jszą na­
zwę d la tego odbiorn ika, f i rma w y z n a c z y ł a 2 
apara ty „ I K A - R A D I O " , jeden dla pani , 1 jeden 
dla pana. 

Ten bardzo p o m y s ł o w y konkurs spotkał s i t 
z w i e l k i m zainteresowaniem Łodzian, dowodem 
czego są już l icznie nadesłane p ro j ek t y . 

A b y uczestn iczyć w konkurs ie f i rmy „ I K A " , 
w y s t a r c z y w y p e ł n i ć kupon, który jest umiesz­
czony na 1 stronie naszego pisma. (Tamże wa­
runki konkursu) . 

d r z v bcSlach 
REUMATYCZNYCH 
ARTRETYCZMYCH 
N E R W O B Ó L A C H 

B A L S A KI 
lJLL JAPOŃSKI 

JEŻELI CIERPISZ — Pij Sok Świętojań 
skiego Ziela (dziurawca) skuteczny przy 
bólach i kolkach wątrobianych, kataraJi 
i bólach żołądka i kiszek, kamieniach ne--
kowych i pęcherza, bólach newralgicznych 
i kurczach nerwowych. Sprzedaż w apte­
kach i drogeriach. Skład główny. Warsza-
wa, Miodowa 14. Magister Edward Gobiec 

Zawsze i wszędzie 
używaj mydła do golenia 

P I X I N 

MUZEA — BIBLIOTEKI — WYSTAWY 
Miejska Biblioteka Publiczna (u l . Andrzeja 14) 

otwarła dla publiczności codziennie prócz niedziel 
i iwigt od g. 10 do 21, w soboty od g. 10 do 19. 

Miejska Ciytelnia Pism 1 Wypożyczalnia K s i j -
iek dla dorosłych (u l . Rokicińska 1) otwarta dla 
publiczności codziennie, prócz sobót, n i e d z i ! i 
świat, od g. 14 do 21. 

// Miejska Ciytelnia Pism i W ypoiyctalnia Ksią. 
iek dla dorosłych (u l . Rzgowska 74) otwarta dla 
publiczności codziennie, prócz sobót, niedziel i świat 
od godz. 14 do 21. 

Miejskie Muzeum Przyrodniczo - Pedagogiczna 
(Park Sienkiewicza). Dzia ły : zoologiczny, botani­
czny, mineralogiczny 1 ochrony przyrody — otwar­
te dla publirznośei we w tork i , czwartki 1 w b u j 
od g. 15 do 18, w aiedzielc od g. I * do 14. 

Miejskie Muzeum Elnograficzne (ul. P i « ł t k » w 
ska 104). Dział etnograficzny ł prehistoryczny olwar 
te dla publiczności w środy, p ią tk i , soboty i nie­
dziele w godzinach od 10 do 16. 

Miejsk ie Muzeum His to r i i 1 Sztuki Im , J . i K. 
Bartoszewiczów (Plac Wolności 1) . Działy": Sttuks 
X I X wieku i międzynarodowa sztuka modernisty­
czna otwarte dla'publicznośei w środy, soboty 1 nie­
dziele w godzinach od 10 do 1S. 

W y s t a w a obrazów a r t y s t y - ma la rza B. N a 
wrock iego p r z y u l i c y P i o t r k o w s k i e j 118. C z y n ­
na codziennie od 10 rano do 9 wieczór . 

Sale i Sztuk P ięknych , K a r o l a Endego, — 
N a w r o t 8. t e l . 153-55. 

Telefony 
Pogotowie Czerwonego Krzyża 102-40 
Ubezpiecza tnia 197-65 
Pogotowie Miejskie 102-90. 
Straż Pożarna tel. 8. 

PIERNIKI i czekolada w wielkim wyborze, 
tylko w polskiej fabryce czekolady „Pa­
lermo", Łódź, Główna 49. Hurt. Detal. Ce 
ny fabryczne. 

W y d y d a j e 

Wagons - Lits// Cook 
Ł ó d ź , P I O T R K O W S K A . 68 

t e l e f o n 1 7 0 - 7 7 . 

NAJWIĘKSZY wybór okazyjnych odbior­
ników z roczną gwarancją po rewelacyj­
nych cenach. Raty od 10 zł miesięcznie. 
Radio Selektor, Piotrkowska 17, tel. 264-01 

d l a P s ó w 
lek. wet M. A. Reicha 

p o w r ó c i ! 

1 1 7 - a 
(róg Zamenhofa ) tel. 175-77. 

STRZYŻENIE W»ów. 

ZGINĄŁ kwit kaucyjny na licznik nr 51295 
z dn. 21.IV 1928 r., wydany przez Elektro­
wnię Łódzką na nazwisko Józef Strojkow-
ski. 

SAŁACIŃSKI Tadeusz, ul. Wysockiego !J , 
zgubił legitymację, wyd. z f-my I. K. Po­
znański. 

5 ZŁ" TRWAŁA ondulacja! Piękne i natu 
ralne fale, gn: ' : loki. Wykonuje zakład 
fryzjerski „Czesław", Kilińskiego 199, 
tel. 193-24. 

5 ZŁ TRWAŁA ondulacja z gwarancją, 
grube loczki i piękne naturalne fale „Nina ' 
Główna 32, tel. 124-31. 

SKLEP spożywczy dobrze zaprowadzony 
7. powodu wyjazdu zagranicę do sprzeda­
na. Wiadoniość w Sekretariacie Drobnych 
Kapców, Piotrkowska 183. 

5 ZŁ. TRWAŁA ondulacja z gwarancją, 
grube loczki i piękne fale „Stanisław", 
Główna 33. w podwórzu tel. 232-33. 

WAŻNE DLA PAU. Trwała ondulacja 
w pięknym wykonaniu w salonie fryzjer­
skim Radwańska 17, tel. 179-68. Ceny 
przystępne! 
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rcdahcją n i e odnowlada 

Dr. med. Henryk Ziomkowski 
* C h o r o b y w e n e r y c z n e n t o c z o p l c i o w e 

i s k ó r n e 
6 - g o S i e r p n i a 2. T e l e f o n 118-33 

przyjmuje od 9—12 i 3—9 wiec* 
w niedziele i święta od 9—I2 .w pot. 

Dr H E L L E R 
Spec. chorób wenerycznych, moczoplcio-

wyfh i skórnych. 
TRAUGUTTA 8. Tel. 179-?0. 

'przyjmuje od 8—11 i od 4 — 8 wiecz, 
4 W niedz. i święta 1 0 — 1 2 p.p. 

Doktór L. BERMAN 
->pecjat l tata c h o r ó b w e n e r y c z n y c h 

s k ó r n y c h i • . - h s n a i n y c h 

C e j j i « > l r i i a i r i * a 15 
tela;on 149-07 

przyjm. ot 8 — 1 1 r ano i od 4 — 8 wiecz 
•'.ledz i ś w i ę t a od 9 — t . w Po| 

Dr med. 

H L U B I C Z 
ul Piłsudskiego 69 m • « 

( r ó g N a m t o w i e s n ) 
• z i m u j e od BodŁ • - " ' • „ " r ' ' 0 ^T* 

Doktór Mcclycyay 

![S. SZTYLERNAN 
^witcf f ia i chor koniece 

g> przeprowadził się na 

* Herpnia 37 

Gastaw KOHN 
Specjalista akaszer-giaekolop 

d i a t e r a n j a 5 

p o w r ó c i ł 
al. Piłsudskiego 51, tel. 170-03. przyjmuj e od 8—10 i od 4—8 w. 

Dr. Ł A G U N 0 W S K I 
«p«cja l l i ta cho rób wenerycznych , aeksua lnych 

i s kó rnych . 
lOabinet Roentgeuo -św ia t ło taezn iezy 

p o w r ó c i ł 
P i o t r k o w s k a 7 0 , t e l . 1 8 1 - 8 3 . 

Od 8—10. 1—2.80 i od 6—9 w. w sw. 10—1 

Dr W. BALICKA 
Sienkiewicza 6 2 (róg Nawrotu)! 

telefon 194-03. 
CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNE. 

Przyjmuje kobiety i dzieci od godz. 6—8 wiecz 

Dr med. 

H. K L A C Z K O W A 
( ' : o ! o £ n i c t w 3 1 choroby s t i a i e c a 

Piotrkowska 99, 
tel . 213-66. 

~.rxy m. c a d z . od 1 0 — U o d 5—S po pe> 

L E C Z N I C A z e s t a t e m i 
M a k a m i 

£4
CH

£ yszy. nos. gardło 
i dresr i o d d e c h o w e (astma) 

Piotrkowska 67, tel. 127-81 
M r. p. 6.30-8 w. pr.Tjm. Dr. ll.lcow.kl. ftyi leeioloj 
czynny ie.l O.UIn.t Roentgen, do wszelkich DircSwIe-

W e . w a n l a • » m l — ' l l .n i zdjęć. 

Dr med. 

M. T A U B E N H A U S 
AKUSZER - GINEKOLOG 

przyjmu;e o d 8—9 r. i 4—S w. 

Zgierska 11 Tel. 246-09 

Edward R E I C H E R 
S p e c j a l i s t a c h o r ó b s k ó r e y c a , w e n e ­

r y c z n y c h i s e k s u a l n y c h 
p o w r ó c i ł 

Leczenie promieniami Roentgena. 
P o ł u d n i o w a 2 S , tel. 201 -93 

D rzyjmnjs od 8—11 rano I od 5—8 wieez, 
w aiodzials i święta od 9—12 w poL 

• t 

P r y w a t n a P r z y c h o d n i a 

WENEROŁOGICZN/l 
lecacnie chorób wenerycznych i skórnych 

P i o t r k o w s k a 1 6 1 
Od 8 r. do 9 w., w nieda. i św. od 10 do 12 w pot 

Panią przyjmaje kobieta . I c k a n 

P O R A D A 3 Z Ł . 

Dr I. N A D E L 
AKUSZER - GINEKOLOG 

ul. A n d r z e j a 4, telef. 228-92 
przyjmuje od 10—12 i od 4—« wiecz. 

i 

jmuje od 3 — 8 wiecz. 

Po|.**iia lenerolog cma 
L ^ i o t r k o w s k a 45 , tel. 147-44 

e c = « h % t w e n e r y c z n y c h , s k ó r n y c h 
* hah- ' s e k s u a l n y c h . 

• b l e ' y I d z i e c i p rzy jm. k o b i e t s - l e k a r * 
C 2 y o n a o 1 !' rano do 0 w iea i , 

i D o r a d a 3 m 

L E C Z N I C A 

CHORÓB OCZU 
s e s t a ł y m i ł ó ż k a m i 

D O K T O R A 

D O N C H I N A 
nL P i o t r k o w s k a N r 40 

t e l . 2 2 1 - 7 2 . 
Przyjmują al« ehoryeh wrm««;»keyeh przebj" 
wanl . w lecznicy (op.rhel . eto.) . t a k * , przy 

ehodząeyeli 4 - 1 I od 7 — 9 I pol. 

M. R U N D S Z T A J N 
p o w r ó c i ł 

aknszeria i choroby kobieca 
POMORSKA 7. Tel. 127-85 

Przyjmuje od g 8—10 r. i od 4—8 w. 

Dr med. M. GLAZER 
Choroby s k ó r n e i w e n e r y c z n e 

ZACHODNIA 64. Tel 185-49 
J f I T ! B ) . . od 12 - 2 i od 1' - m w i . cz , 

w msdzłele i w ę t s od 10 12 w po; 

Dr med. 

• pec.chor. wenerycznych, skóiz ?eh i seksoalnycb 

ANDRZEJA S; telefon 159-40 
przy jmuje od 8—11 rano od 6—9 wiecz, 

v nledz. 1 święta od 8—1 pp. 

Dr H E N R Y K O W S K I 
S p e c > l i s t a c h o r ó b w e n e r y c z n y c h , 

. r z y ] t » . J « ad S — t l r . a * « d *—» w U c » . 
w a i a d . l a l * l i w l ą t . a d * p a p . l 

Lecznica „ O M E G A " 
Główna 9, telefon 142-42. 

przyjmują lekarza we wszys tk i ch specjslnoiciacli 
^ n b . n e t D e n t y s t y c z n y 

\ n a l i z v l e k a r s k i e , s n s t r z y k i R e n t t r e n 
l a m p a k w a r c e w n , d i a t e r m i a < t . d . 

.» R A O A S r. 

DR 

Nikołaj Sornstein 
choroby kobiece 1 akuszeria 

Pio i tkowska 292, tel.266-35 
przyjmuje przed i po południu 

w niedzielę i święta tylko z rana. 

P r s y c h o d n ' s t 

WENEHOLOGIC1N/1 
Chor. weneryczne, skórne 1 seksualne, 

Speo|.lny gabinet koawetyczny. 
lyana od • r. do 9 w. Pani* przyiwajł lakarz-koWet. 

PIOTRKOWSKA 88 teł. 143-63. 
P O R A D A 3 Z Ł . 

5 ZŁ. TRWAŁA ondulacja gTube. natural­
ne loczki w znanym zakładzie fryzjerskim 
„Bogusław" Abramowskiego 15 tel 261-31 

ONDULACJA trwała komplet 5 zł. z gwa­
rancją, grube naturalne loczki i szerok :e 
fale „Józef" Nawrot 54a, tel. 191-85. 

PIECE i kuchnie przenośne — wszelkie 
roboty zduńskie wykonywa „Koźminek", 
Główna 51. 

DOMEK murowany z dużym placem ogro­
dzonym do sprzedania. Ul. Rąbińska 21 
przy Cygance, 15 minut od tramwaju. 

skórna-wenenrerne 

Dr rhed. T R E P M A N 
specjalista chorób wenerycznych, 

skórnych, moczopiciowych. 
Z A W A D Z K A ó. t e l e f o n 234-1? 
Przyjmuje od 8—11 r. v od 2—4 i od 6—8 w. 
w niedzielę 1 święta od 8 — 1 w południe. 

Dr med. 

P A U L I N A L E W I 
p o w r ó c i t a 

S p e c ] , c h o r ó b k o b ' e c y c h i a k n s z e r i a 

Srodmtcfska 2 8 tel. 240- ici 
przyjmuje od 12—2 i od 4—8 wiecz. J 

Z a c h o d n i a 5 2 f ront I p i ę t r o ( P i o t r k o w s k a 17, te l . 134-67] 
i i u n . n . i i . i . » w 3'/4—5 Dr Ekkert 11 -12 Dr. Dutkiewicz ^ D r B i | | c k J | 

12— lVi Dr. Skusiewlcz 5 _ 7 D r stawowczyk 
l V i - J Dr Nitecki 7 - 8 Dr Lipski 

P O R A D A 3 Z Ł O T E 

I * E K O L O < ś C Z N A P R Y W A T N A 

P R Z i C H O ' N I A 

(choroby kobiece I c i ą K a ) 

Z G 7 E H $ K 2.4 
Dr. Praiiorf1 

ad 1 0 — 1 

m Feldman 
od 3 - 6 

http://ll.lcow.kl
http://wi.cz
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ŚWIAT NA KLISZY FOTOGRAFICZNEJ. 
Z A M K N I Ę C I E W S T A W * S W I A T O W E f . ROZBUDOWA GDYNI. 
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W Paryżu odbyło 3 ię , z zachowaniem uro czystego ceremoniału zamknięcie Wystawy 
Światowej. W chwili obecnej nie jest osta tecznie zdecydowanym, czy Wystawa bę­
dzie otwarta ponownie z wiosną 1938 roku czy też została zamknięta bezpowrotnie. 

Na zdjęciu rzut oka na Wystawę w dniu jej zamknięcia. 

Notnr p r e m i e r b e l g u * 

Nowy premier belgijski J; r 1 (na prawo) kontrasygnuje podpisaną przez króla listę 
członków nowego gabinetu. 

Gospodarcza okupacja Abisynii. 

Nowootwarta Hala Targowa w Gdyni. Najnowszy kuter rybacki, zbudowany w stoczni Morskiego 
Instytutu Rybackiego w Gdyni. 

P ° ™ a m o S r " m i x € Ź O | Gospoda — świetlica dla bezrobotnych 

W miejscowości Poldhu (hrabstwo Corn-
wall, Anglia), odsłonięto ku czci Marconic 
go pomnik w miejscu, skąd*nadano pierw­
szą depeszę radiową przez ocerm do Ame­

ryki. 

Bracia Ruud rozpoczęli s e z o n 

W*ochy przystąpiły do gospodarczego opa nowania zdobytej Abisynii. W Addis Abe-
b ;" cdbył się przegląd pierwszych brygad traktorowych, które wyruszają w okolice, 

celem obrobienia leżących dotych czas odłogiem obszarów, 

martena wraca na sfąle do Europu? 

Marlena Diełiich wyraziła chęć powrotu na stałe do Europy, gdzie ma nadzieję 
otrzymania nowej roli. 

Słynni narciarze norwescy bracia Ruud, 
przybyli do Stanów Zjednoczonych, gdzie 
rozpoczęli trening przed zawodami o mi­

strzostwo Ameryki w skokach. 

WIELKA BRJfTANBA 
ochrania swa Motę. 

w war8zawl̂ *TH f̂Tiî CHrn"łakowskief 185 odbyło się otwarcie powstałej stara­
niem Stowarzyszenia Przyjaciół śródmie ścia, przy pomocy władz państwowych i sa 
morządowych, świetlicy i gospody dla bezrobotnych. Gospoda składa się z 5-u 
dużych i widnych sal, gdzie zbierają się bezrobotni pracownicy umysłowi 1 fizy­
czni. Znajduje się tam bogata biblioteka, czytelnia pism, gry towarzyskie, pianino i 
radio. Kuchnia jest przygotowana do wy dawania dziennie 1500 porcyj obiadowych. 
Na zdjęciu wojewoda Jaroszewicz próbuje zupę, przyrządzoną dla bezrobotnych 

w kuchni gospody. 

U szczytu Mount Evercst 

7 
Zdjęcie (punkt oznaczony literą x) przedstawia najwyższą granicę, jaką udało się 
osiągnąć ekspedycji angielskiej pod kierunkiem p. Hugh Ruttledge'a podczas wypra­

wy na Mount Everest. 

Nowa „Maurytan ia" . 

Statki angielskiej floty handlowej na Dale­
kim Wschodzie otrzymały polecenie wyma 
lowania na burtach dużych flag brytyj-. 
skich, celem uchronienia się przed atakiem | 

wojennych okrętów lub samolotów. 

mit 

W angielskiej stoczni Birkenhead dobiega końca budowa nowego olbrzyma trans­
atlantyckiego, którego model widzimy na zdjęciu. 


